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Wy.odsi codziennie o godzinie 3. po 
poladniu x wyjątkica zizdzieł i dai 
świątecznych. 
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Premia dla abonentów „Gazety Na- 
rodowej.* 


Każdy abonent „Gazety Narodowej” o- 
trzyma na żądanie za dopłatą tylko 1 złr. 
dwie powieści nader zajmujące, drukowa- 
ne wswoim czasie w fejletonie „Głaz. Nar.*, 
mianowicie : 

„Zela, powieść kaukazka z życia Cze- 
cefńiców. 

„DIDO*, ostatni książę Swanecji, po- 
wieść kaukazka. 

Cena sklepowa tych powiem, 
44 arkuszy druku, 4 złr. 80 et. Za- 
mówienia wysyła administracja franko pod 
opaską odwrotną pocztą. 
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lewów å. 16. lipca. 


Zabiegi Bułgarów w eela połączenia Rumelii 
z księstwem. — Ustawa o milicji. — Kwestja zwo- 
ływania sejmów w sejmie dolno-auatrjackim). 


Mieliśmy już kilkakrotnie sposobność za- 
znaczyć na tem miejsca liczne symptomata, 
świadczące, że wśród Bułgarów odbywa sią agi- 
tacja, zmierzająca do przyłączenia Wschodniej 
Ramelii do księstwa. Dzisiejsza poczta przynosi 
nam szereg ncwych takich faktów, z których 

ypływa, że nie na lata ale co najwyżej na 
miesiące rozłożyli Bułgarzy swą akcję. Obecnie 
n. p. uchwaloną została ustawa o milicjach, wy- 
pracowańia przez moskiewskiego jenerała Ern- 
rotha, będącego jak wiadomo, bałgarskim mini- 
strom wcjuy. Ustawa ta podnosi końtyngent mi- 
licji do 120.000 i natychmiast ma wejść w ży- 
cie. Ale najważniejszem jest to, że kadry owej 
milicji tworzyć mają Moskale, Według antenty- 
cznych wiadomości, zaczerpniętych przez Polit, 
Corresp., jest jak dzisiaj 224 podoficerów i 34 
ży 9 ada dzień maj ee r 
iicji, a lada dzie ją przybyć do : 
1 jenerał, 8 pułkowników, 14 podpułkowników, 
26 majorów, 44 kapitanów, 78 poraczników i 
112 podporuezników Moskali. Oprócz tego w 
moskiewskiej rządowej fabryce broni w Tule za- 
mówił rżąd bułgarski’ 80.000 karabinów i 4 ba- 
terje, a potiieważ kasa bułgarska świeci pust- 
kamí, przeto kwota należna za ten obstalunek 
ona a na roczne raty, a pierwszo- 
rzędni słowianofńle moskiewscy (w tej liczbie i 
następca tronu) złożyli ju zuą porękę za 
Bułgarję., 

Niemniej także ważnym sympiomatem jest 
tó, że rząd bułgarski wszystkie posady wybitne 
obsadza Rumelijezykami, naturalnie nie pytając 
wcale Porty o pozwolenie. Świeżo u. p. niejaki 
Konstantynowiez, Rumelijczyk, a więc poddany 
Porty, mianowany został drugim sekretarzem 
księcia Aleksandra. Wszelkie takie nominacje, 
jak i w ogóle całe postępowanie rządu bułgar- 
skiego z Rumelijczykami odbywa się przytem w 
taki sposób, jak gdyby ci ludzie byli obywatela- 
mi kmęztwa a nie poddanymi Porty. 

Mamy tedy drugą edycję, poprawną i yr- 

ną na większą skalę tego, co się działo 
erbii przed pięciu laty. Cała akcja odbywa 
się teraz w Bułgarii w takim samym szyku i 
porządku, jak się odbywała podówczas na tery- 
torjam serbskiem. Różnica jest tylko w tem, że 
Bałgarja jest bliżej Moskwy i że komunikacja z 
nią, dostawa lndzi, amunicji i broni odbywa się 
bezpośrednio, a nie kosztem „przyjaźnej net- 
tralności* Austrji. Może też i Anstrją nie by- 
łaby dzisiaj tak przyjaźnie neutralną. Wolno 
bowiem przypuszczać, że nie sam przypadek 
, i% równocześnie ze spotęgowaną akcją 


m m m 
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Moskali w Bułgarji, odbywać się będą manewra 
w Galicji i uroczystości sprzężone z przyjazdem 
COSArZA. 


Jak wiemy, komisja sejmu dolno-austrja- 
ckiego wniosła „naganę* dla rządu z powodn, 
że sejmu w r. z. nie zwołano. W Izbie p. 
Gramitsch wniósł, aby -zamiast „nagany* dać 
„abolewanie*, na co się i namiestnik br. Pos- 
singer zgodził, gdyż i rząd nad tem ubolewa. 
Przytem wyłożył namiestnik, że w statucie kra- 
jowym nigdzie niema goania nakazują- 
cego sejm zwoływać coroku — stoi tam tylko, 
2a sejm ma się „na najwyższe zwołanie in der 
Regel raz do roku zbierać“, dopuszczony jest 
więc tutaj wyjątek, że mógł by i cały rok u- 
płmąć bez zwołania sejmu. Zresztą, rząd nie 
zwołuje sejmu, tylko korona, a rząd pośredniczy 
Lei w zwołania. Dalej cówiadczył br. Pos- 

nger: 
Trzecią rezolucją wzywa się Wydział kre- 
jowy, aby na przyszłość ule rozpisywał aui nie 


opierał żadnej kontrybucji krajowej, względem 


órej nie zaciągnięto prawnego przyzwolenia 
sejmu. 


„Otók mol panowie można być różnego zda- 


nia co do faktów, które zwołanie sejma W r. z. 


udaremniły, ale i tema przecie trudno zaprze- 
czyć, że w ogóle zajść mogą okoliczności i sto- 
sunki, które rozwijając się, rozszerzając, niepo- 
dobnem uczynią zwołanie sejmu w pewnym 
przeciągu czasu, n. p. w roku. Mogą zajść wo- 
jenne zawikłania, wojenne zamieszki, mogą wy- 
bychnąć dżumy, i spadłaby na rząd słuszna na- 
gana, gdyby się chciał starać o zwołanie wów- 
czas sejmu. Jeżeli wtedy nie ma ustrzęgnąć ca- 
ła administracja antonomiczna, jeżeli wtedy nie 


mają władzei organa jej zawiesić czynności swo- 
ich, to właśnie obowiązkiem rządu będzie umo- 


żliwić dalsze tej administracji prowadzenie przez 
pozostawienie jej źródeł dochodowych fandnszu 


krajowego aż-do zebrania się sejmu." 


P. Bness wniósł dodatek do $. 8. statutu 
krajowego: „sejm ma się co najmniej raz na 


rok zebrać. 


We Liwowie, | Sobota dnia 17. Lipca 1880. 


większej irytacji dla drugich, odczytywał wówczas 
każdy artykuły wstępne, kronikę codzienną i nio- 
dzielną tntejszego Timesa, dostrzegając wszędzie 
bądź wyrażną, bądź między wierszami chęć zatar- 
cia niedawnych przykrych wrażeń. Jak krótko trwa- 
ją złudzenia ludzkie! Zaledwo myśl o nowym dzien- 
niku ulecjała w sferę nieuchwytnych marzeń, czyli 
mówiąc językiem krakowskiego padołu płaczn, uto- 
nęła w kufelkach piwnych Wentzla i filiżankach Re- 
mana, zaledwo trzy dni minęło od czasu stanow- 
czego odrzucenia przez sąd krakowski skargi przy- 
więgłych, a jnż w Osasie pojawił się wstępny ar- 
tykuł w odpowiedzi na odezwę lwowskiego komi- 
tetu ku uczczeniu 50-letniego jabilenszu powstania 
listopadowego. 

Redakcja Gazety, albo komitet jubileuszowy 
nłe omieszka zapewne stwierdzić zupełną prawidło- 
wość tego psychicznego prawa, w moce którego, je- 
śl wczoraj udało się wierżgnąć na przysięgłych i 
pana Slęka, to czemuż by dziś nie wolno tak sa- 
mo postąpić z komitetem lwowskim, członkami sej- 
mu i panem Smolką. Co do małe jako korespon- 


| dent i kronikarz, muszę najpierw zaznaczyć, że ja- 
l dna część obywateli tutejszych jest oburzona tym 


artykułem, a druga nie zwraca nań uwagi, pogo- 
dziwszy się z myślą, że Ozas musi być „boże- 
wilny m*—jak powiadają Ukraińcy; wszyscy go- 
towi solidaryzować się z kom$żetenm lwowskim w 
nadziei, że przecież obchód listąpadowy nie będzie 
wymagać tak wielkich ofar, jaf założenie nowego 
dziennika politycznego. Zaznacgywszy to usposo- 
bienie publiczności, wrócić muszę do Czasu i ze 
zdziwieniem niemałem stwierdzić nsgłą zmianę w 
opinii jego. Twierdzi on, że obchód listopadowy i 
odezwa komitetu nie jest „na czasie“, co ja, (od- 
„rzucając możność lapsus linguae, bo przecież wszyst- 
kim wiadomo, że taki program polityczny, nie mo- 
że mieć nietylko na Czasie, ale z Czasem zgody) 
rozumiem tak: iż nie wypada popisywać się z ob 
chodem patrjotycznym wobec przyjazdu cesarza do 
Galicji, dowodów lojalności kraju względem Jego 
osoby i wobec monarszej łaski dla kraju, której 
dowody odbieramy w tej chwili, . 

Jeśli już wyjąłem z ust redaktorów Czasu 
ten wyraz: lojalizm, niechże mł. wolne będzie po- 
wiedzieć im na tem miejscu, że nejuczciwsza i 


| najszlachetniejsza lojalność jest ta, która nas nie 
Korespondencje „Enz Ear." | maskuje i nie zniewala taić się $ naszemi uczucia- 
A ' mi. I sądzę, żo taką tylko lojalsość najgodniej mo- 
Kraków 14. lipca. |że ocenić sprawiedliwy i szczery monarcha, który 
(b) Przed paru miesiącami sfery miejskie nfe- już złożył tyle dewodów życzliwości swojej dla 
zadowolone z programn tutejszego organu kenser- kraju naszego. Jeśli Czas chce nam dawać wręcz 
|watywnego i złrytowane wraz z ławą ET da receptę, to takowa zakrawa na nieu- 
(z procesn Waryńskiego) zachowaniem się jego W ak n wiovy niczem w stosunkach naszych do 
sprawie werdyktu tychże przysięgłych, powzięły | ynastji walenrodyzm i takową z oburzeniem 
były zamiar wydawania postępowego dziennika po- | odrzucamy, bo nie jest godną ani narodu, ani mo- 
Eni 6 Pi a ae tj Bi ji 3 zc: KŁÓĆ ayent Oh do czego do 
0 a od interesu ub owej oBo-  Uto L 
bistości. Rzecz jaż była zaszła tak daleko, iż nie- prowadza niebaczne szamotanie się z prawami dzie- 
którzy subskrybując mniejszą lab większą ilość u. Jowemi, z logiką i uczuciem waredowem. 
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Wiadomo również wam, że ta wzmiankowana 
ława przysięgłych, wezwała była prokuratorję do 
wytoczenia procesu Czasowi. Prokuratorja nie prey- 
chyliła się do tego wezwania ; wniesionego zań re- 
korsu i nadprokuratorja nie uwzględniła. Przysię- 
gli wnieśli bezpośrednio skargę do sąda, ale 8ąd, 
jak jut wiecie, odrzucił ją. 

Obie te sprawy jak miecz Damoklesa zawie- 
szone były długo nad Czasem. Z ciekawością i nie 


się że w drogim, a w pałscu Spiskim pomieści się 
dwór i świta. 

Klub czyli Koło literacko-artystyczne postępuje 
na drodze dalszego ukonstytuowania. W zeszłym 
tygodniu odbyło się jeszcze jedno walne zgroma- 
dzenie, na którem: upoważniono dotychczasowy ko- 
mitet do rozpoczęcia czynności gospodarczych i urzą- 


dzenia lokalu zaraz po upływie terminu przepisanego 


prawnie do formalności statutowych w namiestnie- 


Rok. XIX. 


Prasëptute ! sgłonzemia przyjwanja 
We Lwowie bióro E mrii Nar.* 


tiokia w Paryżu przyjmuje wyłaomie dla „Qas / 
Nar.“ ajencja pana Adama, Rue Cióm:nt, 4, Paris, 
pronumoratę zań pułkownik  Raczlrow- 


sp Haagenstein ot Vogler, nr. 10 Wallfischgażse 
A. Ggpokih Btad;, Btubenbzstei 3., Botter ef Cm. 
I ułemorgawe i? GL. Daubo et Cm. I Wa- 
wam liszsłtagne f; w Frarkforoie red Mens w 
Herbagx „p. Henasonstelz 4: Togisr, Rajchman 
% Frendler, Warszawa, Senatorska 22 

OGROSZENI: przyjmują sis xe cpłnią E w. 
vè micjsma ezjetofni jedzogo wiwna robaya 
Innn. 

Reklamy w rubryce „Nadesłane 
26 ct. od wiersza. 


szczędzi pracy i zabiegów, aby rozpoczęte dzieło| miaru wyrażać wotum nieufności posłowi Smolce, 


odpowiedziało godnie zadaniu, z uwzględnieniem 
rozumnem tych różnorodnych życzeń, jakie się ob- 
jawłały na pierwszem walnem zgromadzeniu. Umiał 
on je tak delikatnie I z taką wyrozumiałościę po- 
godzić, że nawet malkontenci uchylić musieli czoła 
przed jego szczerą a bezinteresowną pracą. Jak do 
100 dochodzi liczba tak miejscowych jak zamiej- 
scowych członków, którzy przystąpili i przyjęci 
zostali. A na ten zastęp złożyli się jak skromni 


owszem uznaje, że przyjęcie przez niego man- 
datu do Rady państwa było nakazane polityczną 
koniecznością, wnosi jednak, żeby na przyszł: ść 
członkowie Wydziału nie przyjmowali mandatu 
do Rady państwa, a to dla zaoszczędzenia wy- 
datku 2000 złr. na zastępców. 

Poseł dr. Grocholski sądzi, że kwestję 
poruszoną przez marszałka, należy koniecznie 
załatwić jakąś stanowczą uchwałą, dlatego wno- 


pracownicy, tak też potentaci xe afery sztuki i|sj, ażeby przyląć literę B. rabryki pierwszej i 


literatury. 
Sprawozdania sejmowe. 


Dwudzieste pierwsze posiedzenie d. 15. 
lipca 1880. 


(Dokoñńoszenio.) 


wyrazić tym sposobem zaufanie, gdyż spi (Ore 
jem parlamantirnym niezawotowanie pensji by- 
loby wyrazem nieufności. 

Poseł ks, Sawa imieniem komisji lustra- 
cyjnej oświadcza, iż komisja bynajmniej nieupo- 
ważniałą hr. Krukowieskiego do adania, 
że w departamencie pierwszym Wydziału krajo- 
wego, któremu przewodniczy p. Smolka, z po- 
woda zasiadania tegoż posła w Radzie państwa 


Posiedzenie popołudniowe zagaił wicamar- | panował zupełny rozstrój, i wizięczną też ko- 


«załek ks. biskup Stupnieki o godz. 
80 pn poładnie. 

Na porządku dziennym jest dyskusja nxcz0- 
gółowa nad budżetem krajowym za rok 1880, 8 
mianowicie nad dziaiem wydatków. 

Z rubryk I i II budżetu wydatków: Koszta 
reprezentacji kraju i koszta zarządu, sprawo- 
zdawcą jest p. br. B a um. 

Wydatki w rub. I. wynoszą 106.200 złr., 
w rab. II. 224.361 złr. 


Marszałek Ludwik hr. Wodzicki zabieraj dział 


głos jako poseł. 

Poseł Ludwik hr. Wodzicki, marszałek 
krajowy, zabiera głos i wyjaśniwszy, że dlatego 
nie przemawiał w dysknsji ogólnej, iż w takim 
razie nie mógłby przewodniczyć rozprawom aż 
do końca budžeta, nie chciał zaś obarczać takim 
ciężarem swego zastępcy, wykazuje, że w prze- 
biegu obrad tej sesji zaszły objawy, które po- 
dały w wątpliwość, czy Wydział krajowy po- 
siada zaufanie Izby. Jakkolwiek marszałek nie 
z wyboru Izby przewodniczy Wydziałowi, czuje 
się jednak solidarnie związanym z Wydziałem 
i brak zaufania ze strony Izby musiałby także 
odnieść do siebie. Z objawów, które w Wydzia- 
le krajowym tę wątpliwość wzbudzały, mowea 
podnosi oświadczenie p. Pawła Popiela, jako 
sprawozdawcy komisji „pelni który 
wyraził sie, że Wydział krajowy zbyt jest hoj- 
nym w szafowaniu pieniądzmi, przemówienie dr. 
Zyblikiewicza, który mie wahał się, mówiąć o 
zarządzie szpitalnym Wydziału, użyć wyraza 
„nadużycie“, a wreszcie p. Raciborskiego, który 
dziś wprost oświadczył, że zaufanie do Wydzia- 
łu jest zachwiane. Wydziął widzi potrzebę pro- 
sić Izbę, aby jakimkolwiek sposobem parlamen- 
tarnym wyrazić zechciała, czy Wydział posiada 
jeszcze zanfanie, jakiem go Izba przy wyborze 
przed czterema ląty obdarzyła. 

Poseł br. Baum uważa, że marszałek i 
Wydział krajowy zbyteczną powodują się dra- 
źliwcścią. Większość Izby nie myślała niezawo- 
dnie o dawaniu wotum nienfności Wydziałowi 
a uchwalenie budżetu będzie najlepszym dowo- 
dem zaufania. 

Po chwilowej przerwie zabiera głos p. hr. 
Krnkowiecki i oświadcza, że stosownie do 


życzenia kolegów przemawiać będzie tylko o 
pozycii budżetu. Mowca zastrzega się jednak 


przeciw przypuszczeniu, jakoby obniżanie poje- 


dynczych pozycyj budżetu miało być branem za 


wotum nieufności dla Wydziału krajowego, z tem 
zastrzeżeniem mowca wnosi obniżenie pozycji 
na dyety posłów z 36.000 na 28.000 złr., £ 
prawdopodobnie więcej wydanem nie będzie. 

Po odpowiedzi sprawozdawcy, że niewiado- 
mo, ile koszta dyet rzeczywiście wyniosą, literę 
A. „sejm krajowy" w kwocie łącznej 69 200 złr. 
prawie jednomyślnie przyjęto. t i 

Co do litery B. p.hr. Krukowiecki za- 


6 min. misja za takie wypo 


nie p. Krukowiee- 
kiemu nie jest, gdyż jego twierdzenie o mnie- 
manym rozstroja nie jest bynajmoaiej nzasz- 
dajone. 

Poseł dr. Śmolka wyjaśnia, że w czasie 
pohytu w Radzie państwa nie pobiera płacy 
członka Wydziału, lecz ją bierze jego zastępea, 
fandusz krajowy Die więc przez to nie traci. 
Fundusz na zastępców jest wyznaczony tylko 
na przypadek choroby którego z członków Wy- 
a. Mowcea przypomina nadto, że nie było 
nigdy uchwały sejmu, ażeby członkowie Wy- 
działu nie zasiadali w Radzie państwa, było 
tylko wyrażone życzenie Koła; do którego mow- 
ca się zastosuje, jeżeli zapaść mająca uchwała 
sejmu nie uczyni tego oświadczenia bezprzed- 
miotowem. 

Poseł hr. Krukowiecki czyni formalny 
wniosek, aby członkowie Wydziału krajowego 
nie mogli być członkami Rsdy państwa. 

Wniosku tego nie poparto. 


Poseł ks. Czartoryski oświadcza, iż z 
kwestji uchwalenia płac dla członków Wydziału 
nie podobna robić wotum ufności lub nienfao- 
ści. Właściwa do togo będzie sposobność przy 
bac nad niedoborem lub budżetem na 
ro. : 


Poseł dr. Zyblikiewicz wyraża zupeł- 
nie to samo przekonanie. Oświadcza że będzie 
głosował za budżetem, ale nie czyniąc z tego 
kwestji zanfania. Mowca oświadcza, że marsza- 
łek solidaryzująt się z Wydziałem, w trudnem 
Izbę postawił położeniu. Można mieć ufność do 
marszałka i do wszystkich członków Wydziału 
prócz jednego, czyż podobna w takim razie 
wyrażać 
razić całemu Wydziałowi lub czy trzeba odmó- 
wić jej wszystkim z powodu tego jednego? Mow- 
ca wyznaje, że jest w tem położeniu i dłatego 
gdyby przyszło do uchwalenia wotum ufności, 
ze względu na tego jednego członka, musiałby 
się wstrzymać od głosowania. 

Poseł ks, Krasicki zgadza się z zapa- 
trywaniem p. ks. PZŁ Inne są Środki 
objawienia Wydziałowi krajowemu ufaości lub 
nieufności. Mowca uważa, że najwłaściwsza do 
tego będzie sposobność przy uchwalaniu fundu- 
szu dyspozycyjnego. Osobiście i w imieniu to- 
warzyszów mowca oświadcza, że niema ufności 
do Wydziała z powodu upośledzenia ruskiej na- 
rodowcści i szkodliwej polityki ekonomicznej. 

Marszałek Ludwik hr. Wodzieki jako 


dyž! poseł: podziela zdanie tych mowców, którzy 


twierdzili, że uchwała budżetowa nie może być 
uważana ża wotum ufności, obstaje zatem przy 
pierwotnem swojem oświadczeniu. 

Poseł Spławiński uważa, że wobec ta- 
kiego postawienia kwestji oświadczenie się Izby 
zaraz RAPIE winno i dlatego czyni formalny 
wniosek : 


Pia» Halicki w płac W. Ulameckich. Ogłu - 


bez pewnego utzucia zadowolenia dla jednych a | twie. Stojący na czele komitetu Juliusz Kossak nie 
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biera głos, i oświadcza, że nietylko niema za- 


MOZAJĶA - 


(Ciąg daiszy). 


.— Mieszkał przy moim ojcu titulo kolegi staru- 
szek Zdzisław Zaremba, były rotmistrz kawalerji naro- 
dówej, który całe swoje życie stracił na wojaczce i sej. 
mikowaniu.Wszyscy go lubili i kochali. Zjednoczeni z ojcem 
moim wspólnemi wspomnieniam! po całych dniach obcowałi 
z sobą. To jeden coś opowiadał, to drugi. Chceszli, że- 
bym ci przytoczył kilka z tych ciekawych zwierzeń ? 

— Ukętnie posłucham, chociaż mówiąc prawdę, 
wolałbym żebyś przystąpił do zapowiedzianej historji 
kurhanu. 4 

— Zbliżamy się do niej! bo jest związek pomię- 
dzy tem, co mówiłem, a tem o czem mówić zamierzam, 
Zaczynam, 

— Jakie to mosindzieju przytrafiają się człowie- 
kowi. dziwne cireamstancje, mówił pewnego wieczora 
pan Zaremba do mego ojca... 

W ogólnej konturbacji wszelkiego porządku nA 
Litwie, przemoc rej wiodła a prawo milczało. Ogiński 
skonfederował wojsko — 0 żołd zaległy — t najeżdżał 
Sapieżyńskie majątki. Sapiehowie  pustoszyli igne et 
ferro ziemie Ogińskich i Wiśniowieckich, draźnili, znie- 
ważali szlachtę i wojnę domową eo ipso, mogińdzieju 
wywoływali. Jakoż i dopięli insperate, czego niechcibli, 
bo. szlachta, jak waszmościowi wiadomo, do żywego 
dotknięta i rozłoszczona, opadła jeduego z nich, Mi- 
chała, koniuszego Litewskiego, pod Lejpunami, na 
miazgę rozsiekała i zawiązawszy konfederację Olkienicką, 
dała pochop Sapiehom odstąpić Augusta II. i stanąć po 
atronie Szweda, Karola XII., czem ię do reszty w opinii 
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dobrze myślących zabili. Wszystkie rzeczone circum- 
stancje, a w dodatku i fatalna, pierwsza podówczas na 
Litwie eksdywizja na Holsztanach, które jeden z po- 
tomków w prostej linii Pawła Sapiehy koniuszego Li 
tewskiego, zmarnował po warjacku, i z posiadania Sa- 
pieżyńskiego domu wypuścił, sprawiły to mociumdzieju, 
Że czcigodny rodzie mój, wiekiem podeszłym, a bardziej 
jeszcze alteracją znękany, wpadł nakoniec w obłożną 
chorobę, z której pomimo największej usilności lekarzy 
i gorących naszych modłów do Boga. nie powstał. Mie- 
siąc bez mała dogorywał on mociumdzieju, na mojem 
ręku, znosząc z mężnym animuszem i korną rezygnacją, 
jak przystało chrześcjaninowi, srogie cierpienia swoje. 
Nadszedł nareszcie i kres ostatni jego cierpieniom. 

W samą niedzielę Jubilate, która jak waszmości 
wiadomo, przypada w maju, summo mane, rodzie mój 
kazał powołać księdza. 

Spowiednikiem jego i przyjacielem od lat wielu, 
był wtedy kapłan wielce pobożny i przykładny, Świetny 
luminarz kościoła, przełożony konwentu Ojców Fran- 
ciszkanów holsztańskich Ambroży. > 

Codziennie prawie odwiedzał on mosińdzieju, cho- 
rego, z błogiem słowem pociechy i nadziei. Codziennie 
śledził bacznie za postępem choroby przyjaciela i coraz 
smutniejszym od nas do Holsztan powracał. Powołany 
pośpieszał natychmiast, w zupełnej gotowości do świę- 
tego obrzędu, jakiego miał dopełnić. Spowiedź odbyła 
się mosińdzieju, remotis arbitris, jak zwyczajnie i trwała 
niedługo. 

Po niej nastąpiła rzewna i uroczysta ceremonia 
ostatniego wiatyku i Świętych olejów, której wszyscy 
krewni, sąsiedzi i domownicy, cujus vis status, et semus, 
klęcząc u łoża Śmierci we łzach i modlitwie, świadkami 
byli. Pawno już działo się to, mosińdzieju, bardzo 
dawno! Drzed sześćdziesięciu laty praeter propter! a je- 
dnak Żadnej najdrobniejszej cireumstancji tego smutnego 
ewenementu nie uroniłem z pamięci Żadna się jego 
barwa w myśli nie zatarła, Widzę dotąd przed sobą, 
widsą żywo, wyradnie, całą tę wielką i wzruszającą 


scenę Śmierci bogobojnego chrześcjanina, który był ra- 
zem człowiekiem serca i sumienia, który był dla mnie 
najlepszym ojcem, przyjacielem i dobrodziejem ! Błogość 
niebieska i spokój głęboki i uroczysty, nie znany tu na 
ziemi, bo poprzedzający wiekuiste radości zbawienia, 
spoczęły”na twarzy jego, światłem nieśmiertelności pro- 
mieniejącej. „Synu mój* — przemówił domnie kładąc 
dłoń swoją na mojem czole, — „nie tobie płakać po 
mnie ale mnie po tobie! Bóg mój Pan miłosierny po- 
wołuje mnie do lepszego Życia — a ty musisz pozostać 
na tym padole nędzy i boleści! Mnie czeka spokój i 
radość bez skazy i końca — a ty biedny mój synu! 
długo się jeszcze nękać będziesz na mozolnych drogach 
doczesności! długo będziesz krwawił te cierniste drogi 
twojemi cierpieniami i twemi łzy oblewał! Ale vir fortis, 
jakim pragnę Żebyś mój synu do kresu dni twoich po- 
został, nie powinienem tracić animuszu, bo kto słabnie 
npada! Nie powinienem tracić wiary w miłosierną 
opiekę omnipotenlie Dei, bo kto nie wierzy, grzeszy i 
staje się eo ipso, onej niegodnym. Wierz zatem synu, 
wierz gorąco, a wiara osłoni cię i pokrzepi! Ona będzie 
puklerzem twoim i bronią pośród zawichrzeń potrząsają- 
cych naszą ojczyzną, twoją lampą przewodniczką po- 
śród mroków obłąkania, jakie ojczyznę naszą zaćmiło | 
Przyjdą czasy, kiedy ludzie w nic wierzyć nie bę- 
dą, wszystkie węzły obowiązków stargają, wszystkie pra- 
wdy i zasady wiekowe wyszydzą bluźnierczo 1 zdepcą 
nogami. I stanie się wtedy wielki zamęt na Świecie. 
Rung z wysoka najświetniejsze rody i rozbiją się 
na prochy. Runą także i społeczeństwa, pozbawione da- 
wnych podwalin, na których przez wieki spoczywały. 
Ten zostanie tylko, kto swojej wiary nie postradał. 
Ten celu swych dążeń dosiąguie, kto pozostał chrześci- 
janinem, człowiekiem, bliźnim, jakimi byli ojcowie jego 
i dziady, co się przed wolą boską korzyli, i praw bo- 
skich gorliwie dopełniali, Wskazałem tobie, coś winien 
Bogu i ludziom. Powiem ci teraz, coś winien imieniowi, 
jakieś po antenatach w spadku otrzymał. Nie pańskie 
to Imie, nie senatorskie, ani betmańskie, ale ataroscla- 


checkie i uczciwe, i takiem przekazuję ci go synu umie- 
rając. Wiem, że go nie pohańbisz, boś młodzian rycer- 
skiego animuszu, a podstępnym i obłudnym być nie 
potrafisz, czem się Zarembowie ab antiguo najwięcej 
brzydzili. Boję się tylko twej zapalczywości. Nadtoś po- 
hopny do zaczepki i zwady. Nadtoś ognisty, a do tego 
nierozważny w wyborze stronnictwa. To lub owo, tobie 
jedno, byle swar i bójka, byle pałką się rozprawić, lub 
popisać kordem. A to źle synu! Stawaj w obronie uczci- 
wej sprawy, ale złej unikaj. Nie podniecaj waśni, łecz 
bądź doradcą przymierza i zgody. I tak już u nas nie 
ma konkordji! Superbia i invidia, rozerwały vinculum 
amoris dawnego szlacheckiego braterstwa ! Rozum osza- 
lał, cnota w poniewierce. Giniemy!.. Tu przerwał i 
głowę opuścił. Tchu mn niestało i siły omdlały. — 
Dłoń, którą na mojem czole trzymał, ociężała nagle. 
Spojrzałem. — Przebóg! już konał; Usta oniemiały — 
oczy zamierzchły! Głośny płacz rozległ się w komnacie. 

Porwałem rękę umierającego rodzica, i zachodząc 
się od łkania, cisnąc ją na sercu mojem wołałem, Żeby 
mi pobłogosławił. — I poruszyły się. usta konającego 
nerwowem drganiem — i przemówiły szeptem zaledwie 
zrozumiałym: „błogos..,..* 

Resztę Świętego słowa, niemogącego juź wyrazić 
całkowicie ostatniej intencji ulatującej duszy, śmierć 
oderwała i uniosła! Skonał rodzic mój czcigodny|! De- 
fecit gaudium cordis mei! Zostałem sierotą l... 

Cała ta wstępna część opowiadania Zdzisława Za- 
ręby — ciągnął dalej po chwili spoczynku pan Stani- 
sław — głęboko wryła się w pamięci mojej. tak że nie- 
mal Żadnego słowa nie odmieniłem. Dziwiła mnie ta 
okoliczność, że kreśląc ostatnie momenta ojca swego, 
starzec stawał się coraz wymowniejszym, i nałogowego 
„mosindzieju“ zapomniał, Snać go tak uroczystość tre- 
Ści natchnęła i do wyższej elokwencji podniosła. 

(C. d. x.) 


ufność i tema jednemu, ażeby ją wy” . 
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© „Sejm wyraża zaufanie dla Wydziału kra- 
4 aigTego i uchwala w rub. I. lit. B. badżeta wy- 
"="datków kwotę 37 000 złr. 

Poseł hr. Męciński wobec ważności 
kwestji i przedstawianych różnych sposobów jej 
załatwienia wnosi zamknięcie posiedzenia. 

Wicemarszałek ks. biskup Stupnicki 
zamyka posiedzenie o godzinie 8 min. 30 wie- 
czorem, zapowiadając następne na piątek d. 6. 
lipca o godz. 10. rano. 


Sprawy sejmowe. 
XXII. 


Dopokąd uchwalane przez sejm budżety nie- 
tylko nie przedstawiały w zamknięciach rachan- 
kowych żadnych niedoborów, lecz nawet wyka- 
zywały nadwyżki w dochodach, tak, że wzra- 
stały zapasy kassowe, dopotąd panowała harmo- 


nia między Wydziałem krajowym 3 sejmem, i 


mkt nawet z Opozycji nie odważał się występy- 


wać Z ostremi zarzutami przeciw gospodarce 
Wydziału krajowego. Ale gdy od r. 1877 zaczę- 
ło się pokazywać, że wydatki na szpitale i 
szkoły wzrastają nad preliminarz, a decho- 
dy z dodatków aż do roku 1876 ciągle się co 
nietylko w tej samej mierze 
ale nawet mniejszy przynoszą 
dochód x puwoda złego ekonomicznego stasa 
kraju, i ztąd powatają niedobory budżetowe, 


roku podnoszące, 
nie wzrastają, 


zmieniła się harmonia między Wydziałem kra- 
jowym a Bejmem. A chociaż te niedobory w c- 
statnich dwóch latach nietylko pojawiły się w 
budżecie krajowym galicyjskim, lecz we wszyst- 
kich innych krajach koronnych i z tych samych 
powodów jak w Galicji, to jednak nie wzięto 
tego jako klęski powszechnej, z natury rzeczy 
wypływającej, lecz szukano przyczyny w nie- 
dołężnej administracji Wydziała krajowego, w je- 
go meprzezorności itp. 

Kiedy budżet krajowy był w kwitnącym sta- 
nie, i co reku resztki kasowe czyniły 100 do 
200 tysięcy złr., zlekkiem sercem uchwalił sejm 
budowę gmachu sejmowego. Ale gdy w r. 1878 
i 1879 ukazały się niedobory, to budowę gma- 
chu aważać zaczęto jako błąd, przez Wydział 
krajowy popełniony, gdyż ten kapitał, z resztek 
corocznych kasowych powstały a użyty na bu- 
dowę gmachu sejmowego, można było obrócić na 
pokrycie niedoborów ! s 

Ot i podstawa do zarzutów i nieufności do 
wWydziała krajowego l 

Znowu inni, widząc, iż niedobory w latach 
ubiegłych i w bieżącym powstały z wydatków na 
szkoły, uderzyli na dzisiejszy system szkolny, i 
zażądali jego reformy. 

A gdy niedobory głównie powstały z prze- 
kroczenia preliminarzy na szpitale, po przyjęciu 
przez sejm całych kosztów leczenia na fandusz 
krajowy, więc inni znowa aderzają na Wydział 
krajowy i specjalnie na referenta szpitali, iż do- 
=, wzróść kosztom leczenia do tak wielkiej 

woty. 

A są znowu kandydaci do posad członków 
Wydziału. Ci korzystają z każdego niezadowole- 
nia pojedynczych posłów 2 postępowania czy ca- 
łego Wydziała, czy pojedynczych ezłonków, i 
rozdrauchują to niezadowolenie sporadyczne do 
opczycji mby zasadniczej, w nadziei, iż zdołają 
się może dostać na opróżnione posady. 

A jednak ci wszystkich rodzajów oponenci 
powinniby pierwej rozważyć, jakie skutki dla 
autonomii krajowej mogą wyniknąć z podkopy- 
wania ciągłego powagi najwyższej autonomii 
cznej władzy w kraju. 

Jaż w wczorajszych rozprawach widzieli- 
śmy, z jaką gwałtownością wystąpili świętojuroy 
przeciw Wydziałowi krsjowemn, ośmieleni wy- 
cieczkami posłów polskich. Wkrótce zobaczymy, 
jak szeroką rzeką rozejdą się po kraja pogłoski 
i zarzuty nieazasadnione przeciw autonomicznym 
władzom krajowym i aż do luda dojdą. 

Jeżeli Wydział kraj. błądził lab błądzi w 
zawiadywania gospodarką krajową, to potrzeba 
było zwołać Koło, i tam mu to na poufnem po- 
siedzeniu przedstawić. Nie wątpimy, iż Wydział 
krajowy zastosowałby się do zapadłych tam u- 
chwał, lnb by podziękował, nie zgadzając się z 


niemi. 

Na posiedzeniach Koła wszystkie podobne 
sprawy powinne być załatwiane. Zle się więc 
stało, że poseł Raciborski wotum nieufności dla 
Wydziału krajowego sformułował w sejmie, mie 
mając do tego upoważnienia od Koła. Ani klab 
żaden, ami pojedynczy poseł z taką sprawą bar- 
dzo ważną nie może wchodzić sam do sejma, 
nie odniósłszy się pierwej do Koła, i bez uchwa- 
ły Koła. 

Lecz mając to za złe czy to klabowi poje- 
dynczemau, czy pojedynczym posłom, musimy tę 
samą zasadę odnieść i do Wydziału krajowego, 
który, natzem zdaniem, powinien był spowodo- 
wać zwoianie Koła, i tema rzecz całą przedłożyć, 
i niedopuścić do tak gwałtownych zajść na pu- 
blicznem posiedzeniu sejmu, podkopnjących po- 
wagę sejmu i Wydziała. Finanse „krajowe 8 
niezawodnie w złym stanie, ale jeśli kto wi- 
nien, to nie sam Wydział, lecz przeważnie 
sejm, który mając zawsze bardzo małe cza- 
su do obrad, budżet nchwalił powierzchownie w 
kilku godzinach, bez dostatecznego rozpatrzenia 
się. Należało Wydziałowi nakreślić pewne wska- 
zówki na przyszłość — za przeszłość zaś sejm 
pospołu z Wydziałem są odpowiedzialni. 


O regulacji podatku gruntowego 
szczególniej ze względu na Galicję. 
(Memorjał posła K. Krzeczunowicza). 


Mylne po części zasady, jakoteż powolny po- 
stęp zarządzonego patentem z r. 1812 a w r. 1826 
rozpoczętego stałego katastru, pociągnął za sobą 
nierówność oszacowania dochodu z gruntów w po- 
jedynczych krajach, w szczególności zaś wyższe 
oszacowanie tych krajów. w których operacje ka- 
tastralne później przeprowadzone zostały, gdy ceny 
kupna i dzierzawy gruntów, które powinne być 
zawsze uwzględniane dla kontroli poki isto- 
tnie też na podstawie przepisów do kontroli uzy- 
wane były, nie zostały przyjęte dla Po 
krajów z jednego okresu "Roe y B24 
dawniej oszacowanych krajach z okresu łat A 
do 1840, w później zaś szacowanych krajach z 
późniejszych lat, aż do r. 1860, kiedy te ceny 
znacznie podniosły się. W Galicji, W której rozpo: 
częto kataster na samym końcu. nawet zupełnie 
nic ałbo też bardzo mało uwzględniano ceny ku- 
pna i dzierzawy gruntów, tak, iż przeprowadzone 
operacje pozbawione zostały najważniejszego Środ- 
ka kontroli i zupełnie oddane zostały na los za- 
patrywań dokonujących je urzędników, sprowadza 
nych z innych prowincyj i z ekonomicznymi sto- 
sunkami kraju całkiem nieobznajomionych. Organa 
te zastosowy wały używane niegdyś lecz w innych 
krajach już zarzucone specjalne sposoby obracho- 
wania czystego dochodu z gruntów dla każdej 
gminy, przyczem niektóre czynniki rachunkowe, 
jak np. szemat kosztów kultury zostały w Wie- 


dnia zaoktrojowane, inne zaś czynniki ustanawiano 
podług widzimisię szacujących urzędników a oprócz 
tego opuszczono jeszcze niektóre ważne, na do- 
chód z ziemi wpływ wywierające czynniki. W taki 
sposób przyszło do tego, iż zaprowadzony w roku 
1852 w wielkiem księstwie Krakowskiem stały 
kataster po nad wszelką miarę przeciążył tę kra- 
inę, a w kilka lat później w sześciu obwodach za- 
chodniej Galicji doprowadził do rezultatów, prze- 
ciwko którym ówczesny szef zachodnio-galicyjskiego 
wydziału namiestnictwa w Krakowie, hr. Clam, 
uznał za nieodzowne energiczną wnieść remon- 
strację. 

Przeprowadzane w Galicji zachodniej ope- 
racje miały się już ku końcowi, gdy zgromadzony 
w r. 1861 po raz pierwszy sejm uchwalił wysłać 
prośbę do J. ces. Mości, domagającą się powstrzy- 
mania operacyj katastralnych w Galicji. i rewizji 
dokonanego już w. ks. Krakowskiem oszacowania. 
W skutek tej uchwały wydelegowany został ko- 


ry na podstawie danych co do cen kupna i dzie- 
rzawy udowodnił, że przyjęte przez organa kata- 
stralne w w. ks, krakowskiem i w Galicji zacho- 
dniej i jako słuszne uznane wyniki stałego katastru, 
mianowicie zaś oszacowany czysty dochód w sto- 
sunku do intraty, obliczonej na zasadzie istnieją- 
cych cen kupna i dzierzaw, wypadł znacznie wyżej 
niż w innych krajach. Ówczesny minister finansów 
nie mógł tego nie uznać, iż przy podobnych re- 
zultatach, które musiałyby pociągnąć za sobą 
znaczne podwyższenie podatków w Galicji, nie 
może pozostać i dlatego też zarządził przeprowa- 
dzenie poprawek w  operatach  katastralnych. 
W skutek ponownej prośby sejmu galicyjskiego 
raczył Jego c. k. Mość nakazać w r. 1866 dokla- 
dną rewizję operacyj katastralnych. Ta rewizja 
osiągnęła w czesie urzędowania biirgermini- 
sterjum, kiedy ministrem finansów był dr. Brestl 
ten skutek, że w w. ks. Krakowskiem zniżoną 
została cyfra czystego dochodu i podatek o 26'/,. 
W Galicji nie dokończono rewizji, gdyż tymczasem 
weszła w życie nowa ustawa o regulacji podatku 
gruntowego z r. 1869. 

Ponieważ ustawa, która niestety zbacza w nie- 
których szczegółach od swojego wzoru pruskiego, 
ze szkodą dla sprawy, ma w porównaniu z dawny- 
mi przepisami katastralnymi tę zaletę ważną, iż 
nie żąda .szczegółowego obliczenia czystego 
dochodu za pomocą czynników pojedyńczych, tylko 
nakazuje dokładne uwzględnianie wszystkich 
na intratę gruntową wpływ mających okoliczności, 
obok tego zaś zbierać daty co do kupna i dzie- 
rżawy gruntów, które slużyć miały, jak to ówcze- 
sny mini-ter finansów przy rozprawach nad usta- 
Wwa fachowo wyłożył, jako środek kontroli, w szcze- 
gólności dla porównawczej kontroli pzmiędzy po- 
jedynczemi krajami. Lecz już przy pierwszych 
czynnościach, przeprowadzonych na zasadzie ustawy 
z r. 1869, nie chciały organa wykonawcze odstą- 
pić od nawyczek dawnego stałego katastru i spo- 
rządzały szczegółowe obliczenia czystego dochodu 


z ziemi dla pojedyńczych taryfowych klas powia- | 


towych, przy których znowu ustanawiano niektóre 
czynniki podług zapatrywań szacujących organów, 
innych zaś nader ważnych momentów cał- 
kowitie nie uwzględniano. Krajowe komisye sza- 
cunkowe nie zwazały jednak na te obliczania 
czystego dochodu; jedne zniżyły wyniki tych obli- 
czeń z uwzględnieniem znanych im taryf krajów 
sąsiednich już przy ustanawianiu w myśl §. 30 
albo $. 33 taryf klasowych, inne zaś krótko i wę- 
złowato obcięłv je już później nawet, w sposób 
nie odpowiadający brzmieniu ustawy, jak n. p- 
komisye krajowe w Dolnej Austryi, Morawie i 
Szląsku, które zadekretowały 20 — 30*/, zniżenia 
ustanowionych już taryf klasowych. Wynikł z tego 
taki skutek, iż przyjęte przez krajowe komisje ta- 
ryfy klasowe, na których podstawie klasowanie 
dokonane zostałe, wypadły dla wszystkich krajów 
za nisko. Jedyny wyjątek stanowiła Bukowina, 
gdzie rządzący wówczas naczelnik krajowy po roz- 
wiązaniu sejmu, przyprowadził do skutku w r. 
1871 inny sejm, i ten, wbrew duchowi ustawy 
odwołał wybranych przez poprżedni sejm członków 
krajówej komisyi dla podatku gruntowego, czemu 
rząd bynajmniej nie sprzeciwił się, i wybrał 
tenże sejm nowych, bardziej uległych członków 
do komisyi. 

Po ukończeniu szacowania na podstawie usta- 
nawianych przez komisye krajowe taryf wynikł 
ten rezultat, iż ogólna suma intraty gruntowej 
w całem państwie okazała się w wysokości 
165,225.178 zł. W porównaniu z dawniejszą, teraz 
już przestarzałą cyfrą zasadniczą do wymiaru po- 
datku gruntowego 140,671.170 zł. intraty, jest 
nowa suma mniej więcej o 15'/, wyższą. 

Gdy więc przyszła kolej na c. k, ministerstwo 
finansów podać swoje wnioski do centralnej komi: 
syi państwowej, spodziewałem się, że rezultaty 
tych wniosków wykażą o wiele wyższą sumę czy- 
stego dochodu z gruntów w całem państwie. Na 
podstawie stojących mi do rozporządzenia mate- 
ryałów przypuszczałem na pewne, iż c. k. mini- 
sterstwo finansów podwyższy wynikającą z opera- 
tów komisyj krajowych i powiatowych cyfrę czy- 


4|stego dochodu dla Galicyi z 22,300.000 zł na 26 do 


28 milion., dla całego państwa zaś z 165.225.179 zł. 
na 240 milion. Tem łatwiej zaś mogłem to przypusz- 
czać gdy ministeryum finansów wyraziłosię już wr. 
1860 w przedłożonym jedej z ówczesnych komi- 
syj pośredniczących memoryale o podatkach sta- 
łych i ich reformie, że wykazany w stałym kata- 
strze czysty dochód jest za niski, i że oszacowana 
na podstawie cen kupna jakoteż dzierzaw intrata 
z posiadłości ziemskich ma się do dochodu w sta- 
łym katastrze wykazanego, jak 1 do 2, późuiej 
zaś w r. 1874 w jednej z dołączonych do moty- 


wów projektu reformy stałych podatków tabel sta- ; 


tystycznych oznaczało (mojem zdaniem za wysoko) 
sumę dochodu z gruntów na 282 milionów. Także 
i względy polityki finansowej wymagały, ażeby do- 
chód z gruntów miernie wprawdzie, lecz zawsze 
nie zanadto niskó był oznaczony, gdyż przy roz- 


też w Morawie, Szlązku, Austrji i Salcburgu oka- 
zuje 2 albo 2'/, raza wyższe, niż obliczone 
we wnioskach ministerjalnych, dochody z kultur 
ekonomicznych. 

Przy rozdzieleniu zaproponowanćj przez mini- 
sterstwo finansów kwoty podatku gruntowego 40 
milionów zł., wedle wykazanej we wnioskach mi- 
nisterjalnych sumy czystego dochodu z gruntów zł. 
183,298,580 wynikł niedorzecznie wysoki 
procent podatku, prawie 220/, wynoszący, jaki w 
żadnem z europejskich państw nawet w połowie 
nie zdarza się, który nie może już być wytłóma- 
czony przestarzałem szacowaniem. 

Wykazana dla całego państwa niska suma in- 
traty gruntowej nie pociągnęłaby jednak za sobą 
zbyt dotkliwych skutków, gdyby we wnioskach 
Wys. c. k. ministerstwa skarbu zachowaną została 
jednakowa miara pomiędzy pojedynczymi krajami. 
Szczególniej krzywdzą te wnioski Galicję i Buko- 
winę, a więc właśnie najuboższe z pomiędzy wszy- 


misarz ministerjalny do sprawdzenia rzeczy, któ-|stkich prowincyj austryackich, w których panują 


najmniej pomyślne stosunki klimatyczne, komuni- 


|kacyjne i ekonomiczne w ogóle. Chcąc należycie 
„ocenić te stosunki wypada zważyć, że w tych kra: 


jach w skutek gorszego klimatu Średni wydatek 


:ziemiopłodów tak pod względem jakości jak i ilo- 
"ści bywa mniejszy, że okres wegetacyjny jest tu 


krótszy, że dłuższe trwanie zimy i wskutek tego 
krótszy termin do wykonania robót polnych wyma- 
ga utrzymywania większego inwentarza gospodar- 
czego że siła robocza i użyteczność w nędzy po- 
grążonego robotnika jest mniejszą, Że Galicya i 
Bukowina, rozciągając się pasem ku wschodowi, 
położone są pomiędzy Węgrami, Rumunią i Rosją, 
które to kraje produkują więcej płodów rolnych, 
niż same spotrzebować mogą; że z tego powodu, 
a także i dla braku przemysłu i zamożnych kon- 
sumentów miejscowych truuniej w tych krajach o 
korzystny odbyt płodów gospodarczych roślinnych 
i bydła, że wskutek tego uprawia się u nas mniej 
roślin okopowych i pastewnych, i że łąki i pa- 
stwiska, służące do żywienia inwentarza, moiejszą 
wydają intratę, dla braku rozwiniętego przemysłu 
drzewnego i dogodnych środków komunikacyjnych 
wywózka drzewa wypada drogo, a nawet Że w 
bogatszych w lasy okolicach znaczna część wybor- 
nego materyału drzewnego, a w ogólności lichsze 
gatunki drzewa nader niską mają wartość użytko- 
wą, Że te kraje Więcej niż inne cierpią niedostatek 
kapitałów, że wreszcie już dotychczasowe ciężary 
publiczne są trudne do zniesienia dla ludności 
rolniczej, pogrązonej w nędzy dla każdego wido- 
cznej, kto tylko chociażby najpowierzchowniej ba- 
dał jej położenie. Tylko osobistości obznajomione 
z własnego doświadczenia z stosunkami gospodar- 
czymi w rozmaitych okolicach Galicji i Bukowiny, 
mogą ocenić należycie doniosły wpływ przytoczo- 
nych tu stosunków. Lecz o wiele trudniej jest je- 
szcze oznaczyć wielką różnicę, jaka zachodzi pod 
tym względem pomiędzy Galicją i Bukowiną z je- 
dnej strony, a innemi prowincjami państwa. z drugiej, 
(Dok. nast.) 


Narodowe Święto francuskie. 


II. 

Przez całą noc, poprzedzającą sam dzień u- 
roczystości, niezwykły ruch panował na wszyst- 
kich ulicach, które przez całą noc wspaniale 
były oświetlone. | 

Wreszcie zaświtał 14. lipca, a promienie 
słoneczne oświeciły Z pogudnego nieba przepy- 
sznie nstrojone ulice Paryża. O godz. 9. prze- 
biegali miastem heroldowie, głosząc wśród od- 


głosu trąb uroczystość i rauość powszechną. 


Zbudzony Paryż wyległ cały na ulice i place, 
żą: wozami, Ojanibasami 1 parowcami do la- 


sku Balońskiego, gdzie wojsko, mające brać u- 


dział w urocżysfóści 10zdzielenia sztandarów 
armii, od rana gię już zbierało. Malowniczy wi- 
dok lasku na tle pogodnego nieba, spotęgowany 
obrazem biwakujących i śniadających żołnierzy, 
oświetlony porannem słońcem, miał być czaru- 
jący. O god. 11. pabliczność zajęła — ale to 
mało — szturmem zdobyła trybuny, wśród ści- 
sku, wrzawy i rozbijania Się wzajemnego, 

Na dany znąk wyraszyło wojsko z laska 
na przyległe pola Longchamps i szybko i spra- 
wnie zajęło dominujące punkta. Dokeła rozata- 
wionych pułków, w olbrzymim, czarnym tłamie 
zajął pole musztry nieprzeliczony zastęp cie- 
kawych, którzy w zieloności pól rozległych ni- 
knęli prawie szarzejąc gdzieś, jakby u krańców 
widokręga. W Środsu tego milionowego, gwar- 
nego i ruchliwego mrowiska, wyciągnięte w bo- 
jową linię stało wojsko w całej paradzie, a o- 
świetlone promieniami słońca, błyszczało tysią- 
cem białych bagnetów i szabel. Wszelka (broń 
miała tu swych przedstawicieli : piechota, kon- 
nica, artylerja, uczniowie szkoły oficerskiej z 
St. Cyr, lekka kawalerja algierska w swych 
malowniczych kostjnmach wschodniego kroju na 


pyszaych harcująta rumakach. 


Tymczasem namiot deputowanych i senato- 


rów napełniał się z każdą chwilą; członkowie 
ciała prawodawczego ustrojeni w swoje szarfy 
zajęli miejsca. Członkowie obu Izb zebrani w 
komplecie w pełnej stanęli paradzie. Za namio- 


tem prezydenta powiewały nagromadzone sztan- 
dary. W tej chwili na pysznym karoszu wjechał 
przed namiot prezydenta jenerał Favre otoczo- 
ny sztabem i powitał 70 jenerałów komenderu- 
jących w pełnych uniformach. Mazyki'i tambo- 
rzy wysanęli się naprzód i cały plac między 
trybunami wypełnił się całkowicie. Adjntanci z 
ostatniemi rozkazami upędzają się po całym pla- 
cu. Wszystko przygotowane. Czekają tylko na 
prezydenta.: wór 

Nareszcie w oddaj rtg ge Keby dy- 
mu, i głuche strzały armatnie zwiastnją przy- 
bycie głowy. republiki. W tej chwili zagrzmiały 


|ogłuszsjące trąby, muzyka zaintonowału marsy- 


liankę wśród okrzyków Vive la République! Viwe 
Gróvy! Ale okrzyki z milionowych piersi gabią 


dzieleniu sumy podatku gruntowego musiałby! się po nieprzejrzanych obszarach. Na krześle 
w. przeciwnym razie wypaść wobec niskiej cyfry |tronowem, wysaniętem przed sam front wojska, 


dochodu rażąco wysoki proceat podatku. 


zasiada p. prezydent w ubraniu cywiinem ze 


. Byłem więc nie mało adziwiony, gdy dowie- | wstęgą i gwiazdą legii honorowej; po prawicy 
działem się przy sposobności wniesienia ze strony |zasiada Leon Say, po lewicy Gambetta. Trzech 


ministerstwa finansów do centralnej komisyi, 
regulacji podatku gruntowego Żądania zmiany ta- 
ryf do kłasowania, że wedle tych wniosków miała- 
by wynosić suma czystego dochodu z gruntów na 
całe państwo tylka 183,298.580 zł, W krajach, 
pon Ja stały kataster, miałaby ta suma 
wn 3 p. Ta o Js ministerstwa 144,481.574 
ta au 4 zam kę od wykazanej dla 
bad 118.089.170 zł. A D Er. z ni 
118.089. - t to prawie nie do u- 
wierzenia, ażeby Wie już tak dawno w sta-. 
łym katastrze dochód z gruntów w ogólności nie 
zwiększył się teraz, i to jak wykazują minister. 
jalne obliczenia. w Czechach całkiem nic, a w 
Krainie nawet zmniejszył się znacznie, 
gdy ministerstwo samo od r. 1860 stosunek stałe- 
go katastru do rzeczwistych dochodów wykazywało 
j gdy porównawcze zestawienie 


stałego katastru z zebranemi w należyty „Sposób najszczytniejszego. z młodzieży. 
dla Aer operatów szacunkowych cenami dzier-|duchem swoim, n n 
dwóch prowincjach, jakotw twardej s 


dla | prezydentów otaczają ministrowie w trójbar- 


wnych szarfach, ciało dyplomatyczne w galo- 
wych mundurach, cbsypani orderami i wstęga- 
gami. Attaszowie wojskowi państw obcych towa- 
rzyszą konno ministrowi wojny, jenerałowi Far- 
remu. Skoro wszyscy już zajęli należne sobie 
miejsca, komendanci pułków stanęli w półkóle 
naprzeciw pawilonu prezydenta. Wszystko po- 
wstaje z siedzeń i odkrywa głowy. 

Ta powstał Gróvy 1 przemówił tak do ze- 
branych : | y 
„Oficerowie i żołnierze, którzy z okolicz- 
ności tego święta narodowego stoicie ta w imie- 
niu armii francazkiej! Rząd Rzeczypospolitej 
czuje się szczęśliwym stając przed obliczem tej 
prawdziwie narodowej armii, którą Francja stwo- 
rzyła z najlepszych sił swoich z swojej mło- 
dzieży, z tego wszystkiego co ma najdroższego, 
którą natchnęła 
myślami swoimi nakarmiła i 


wała, której wdrożyła szacunek i miłość dia 
władzy, poczniie obowiązku i ducha ofiary na 
ołtarzu honom i patrjotyzmu, tych cnót stann 
wojskowego, ktore stwarzają mężów i obywate- 
li kraju (Przeciągłe oklaski). Jeżeli Francja 
zadnych nie szczędziła wysiłków, aby armię 
swoję podnieść, armia ze swej strony usiłowa- 
aia te wspierała a oddawszy się pracy, naukom 
i zachowając karność; stała się stróżem na- 
leżnego ojczyźnie poszanowania i pokoja, który 
Francja utrzymać pragnie. (Brawo i oklasku) 
Oto są ucznsia, które ożywiają rząd rzeczypo- 
spolitej przy wręczania wam nowych sztanda- 
rów (Brawo i oklaski). Przyjmcie je, jako Zza- 
aład głębokiej miłości kraju dla armii, jako wy- 
mowne uznanie waszej waleczności, pełnienia 
obowiązków, posłuszeństwa dla Francji, która 
wam z tymi honorowymi, szlachetnymi odzna- 
kami powierza obronę swojej czci, swego tery- 
torjam i ustaw.“ 

Ta rozległo się przeciągła harra przed try- 
bung prazydenta i na całym placa wyś:igowym, 
zmięszane z okrzykami: Niech żyje Rzeczpo- 
spolita! Niech żyja armia! Niech żyje Grev}! 

Poczem komendanci utworzyli szpaler, a 
pułkownicy i chorążowie 436 półków defilując 
przed prezydentem pochylali każdą chorągiew 
z osobna przed najwyższymi dygnitarzami pań- 
stwa. W czasie tego frenetyczne okrzyki 30 mi- 
nnt bez przerwy trwały, a gdy chorągwie i 
deputaci pułków ustawili się łańcuchem, jene- 
ral Farre ze sztabem i obcymi attiszami zrobił 
przegląd wojska, zawrzały nowe okrzyki: Viva 
la Republique! Vivo Grévy ! 

Ktoś wprawdzie krzyknął: Vivo Empereur, 
ze spinać w potoku okrzyków na cześć repu- 


Na dane hasło rozwinęły się korpusy. Na- 
przód szły deputacje pułkowe ze sztandarami, 
potem kawalerja, a w końcu piechota z elewa- 
mi ze St. Cyr. Defilada wykonana z precyzją 
przez młodych nezni, wywołała prawdziwy en- 
tuzjazm. To nasza przyszłość! Nasze nadzie- 
je! Niech żyje armia, wołali wszyscy z nieo- 
pisanym zapałem. Przechodzących żołnierzy wi- 
tał Grevy lekkiem skinieniem głowy, Leon Say 
uprzejmie nachylał się cały, a Gambetta za ka- 
żdą razą żywo chwytał za kapelusz. s 

Przez nieskończony szpaler, wśród niensta- 
jących okrzyków i odgłosów marsylianki defilo- 
wała armia do miasta. Tu dopiero nastąpiły 
właściwe a olbrzymie owacje. Wszystkie ulice, 
któremi wojsko przechodziło, obsadzone były to- 
warzystwami mazycznemi ze sztandarami, któ- 
re naprzemian grały i śpiewały. Lud śpiewał z 
nimi wybuchając ciągłymi okrzykami. Zewsząd 
powiewano chustkamu, rzacano pod stopy bukie- 
ty najpyszniejszych kwiatów; ale armia Szła ci- 
cho i spokojnie, nie manifestując nigdzie po dro- 
dze. Nad głowami szamiały chorągwie, wieńce 
i sypały się kwiaty, a defilada wojska podobna 
była do pochoda tryumfalnego. , 

Prócz tego były dwie demonstracje. Stowa- 
rzyszenie przebywających w Paryżu Alzatczyków 
i Lotarynczyków, i znany sierżant H.fł, za po- 
jawieniem się swojem, głośnymi witani byli o- 
krzykami i brawami. 

Daremnem by było opisać wszystkie uro- 
czystości dnia; auibyśmy tego skuńvzyli, chcąc 
wyliczać bale, festyny, pochudy i nezty. Poble- 
żnie tylko nadmieuimy tyle, że wieczurem dnia 
tego wśród iluminacji, jaką tylko Paryż stwo- 
rzyć potrafi, na wszystkie place i ulice wylęgł 
cały Paryż do wspólnej zabawy. Wszędzie ra- 
dość i entuzjazm, tańczą pod gołem niebem, 
gcają, Śpiewają i ucztują. Tłum mie do opisania; 
porządek jednąk największy. a prowakcyj pra- 
wie żadnych. Pogoda prześliczna dopomaga 0- 
gólnej zabawie, a niebo rozjaśnione gwiazdami 
samo zdaje sig, radować i cieszyć z wielkiego 
dnia tego. 


Nad głowami halających w najlepsze pęka- 


ją rakiety, grzmią wystrzały armatnie, powie- 


wają wience i churągwie; Wszystko Się cIeSszy, 


dzieci, starcy, bogaci, ubodzy, mieszczanie, chło- 


pı razem Święcili dzień ten uroczysty. Olbrzy- 


mi posąg Republiki oświetlony Światłem elox- 
trycznem wywułał entazjazm szczytny i podnio- 
sły. Okrzyki 


głuchnęty rozgłośne marsylianki. 
wszęizie pochody różnego rodzaju w history- 
cznych kostjamach z czasów pierwszej republi- 
ki, ckarakteryczne maski w symbolicznych ko- 
sijamach — słowem war Zabaw, uczt, zgiełk o- 
wacyj i tłam lada nie dający się myślą ogarnąć 
1 piórem opisać I 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenie d. 15. lipca. Obecnych radnych 62, 
przewodniczący prezydent miasta dr. Gnorński, 

W odpowiedzi na interpelacje rad. Lewando- 
wskiego, oświadcza przewodniczący, Ż6 rzeczywi- 
ście parcele miejskie na Hołosku i w Krzywczy- 
cach nie są jeszcze intabulowane, ale robione są 
kroki w celn ukończenia tej sprawy, 

Zarząd kolei konnej Wyczjtawszy w gazetach 
interpelację co do kwestji języka manipniacyjnego, 
sam wystąpił z pismem do prezydjnm magistrato, 
w którem zapewnią, że w urzędowaniu tu na miej- 
sca używa wyłącznie języka polskiego, a tylko ze 
swoim zwierzchoim zarządem w Tryedcie, kore- 
aponduje po niemiecku lub po włosku. Z dołączonej 
przy tem piómie listy urzędników i ofiejalistów 
Tramwaju, okazuje się że nieledwie wszyscy oni są 
Galicjanie, że zaś niektórzy z nich mówią i po nie- 
miecku, tego nie można im poczytywać za winę, 

Następnie podaje dr. Gnoiński do wiadomości 
Rady, iż w począcku września r. b., około 10, inb 
11., cesarz raczy zaszczycić miasto nasze swoim 
przybyciem. Krótki czas, jaki pozostaje do tej 
chwili, zwłaszcza, że program przyjęcją musi być 
poprzednio przedstawiony władzy politycznej, jest 
powodem, że prezydent zaprosił do komitetn mają- 
cego nłożyć teu program Pp. przewodniczących w 
sekcjach, a na najbliższem może już posiedzeniu, 
przedstawi Radzie odpowiednie wnioski. 

Postąpienie to Rada przyjmuje jednomyślnie 
do zatwierdzającej wiadomości, 

Dziesięcin radnym udzielono urlop na sześć 
tygodni, dwa i trzy miesiące, 

Na wezwanie prezydenta Rada przez powsta- 
nie oddaje cześć pamięci zmarłego radnego Hro- 
boniego. > 
Z porządku dziennege: do komisji dla spra- 
wdzenia uzupełniającego wyborn trzech członków 
Rady m. wybrano tych samych członków, którzy 
sprawdzali wybory główne; folwark „Za gajem* w 
Błotni wydziertawiono p, Śniadowskiema na lat 9 
za opłatą czynszu dzierżawnego w pierwszym roku 
złr. 300, w dalszych po złr. 450; odrznoono jeden 
rekura w sprawie budowniczej — i na restaurację 
karczmy w Błotni qchwalono dodatkowy kredyt 
złr. 800. 

Następnie przyszła pod obrady sprawa, która 
dość „dziwne i smutne rzuca światło na stosunki 
naszej miejskiej gospodarki. Rzecz w krótkiem stre- 
azezeniu, tak się miała: W r. 1876, kiedy Wydzial 


zkole karnośii wojskowej wycho-|krajowy zamierzył bndować gmach sejmowy, za- 


„i pieśni uarodowe towarzyszyły 
jego odsłunięcin, a od haku ręcznych petard 
Po niicach 


wartą została pomiędzy tymże W. kr. a Reprezen 
tacją gminy dobrowolna mmowa, oznaczająca linię 


regulacyjną zamierzonej budowy oraz ściśle okre- , 


ślająca jakie roboty brukowe wykonane być mają 
kosztem gminy, a które kosztem funduszu krajo- 
wego. Umowa ta, przyjęta przez obie strony i za” 
twierdzona na posiedzeniu pełnej Rady d. I2. wrge- 
śnia 1877 stała się prawomocną. Obecnie Wydział 
krajowy wnosi rekars przeciw postanowieniom Re- 
prezentacji młasta z dnia 29. maja r. b. dotyszą- 
cym ułożenia brnkn i chodników przed gmachem 
sejmowym — prosi o zniesienie tej uchwaly (z 29. 
maja), a pomimo że słuszność jest po jego stronie, 
„wyciąga rękę do zgody” i żąda wyznaczenia ko- 
misji dla polubownego porozumienia się co do punk- 
tów spornych. 

Sprawozdawca rad. Jaigerman „nie myśli 
odczytywać tego rekursu“ jako zapełnie bezpodsta- 
wnego, (odczytuje go jednak na żądanie Rady) i 
stwia imieniem sekcji III wniosek aby rekurs od- 
rzucić, uchwałę z 29. maja utrzymać i zalecić ma- 
gistratowi, aby grzecznie ale kategorycznie odpo- 
wiedział Wydziałowi krajowemu, że pretensje jego 
są na każdym kroku niensprawiedliwione, 

Rad. Moszczański żąda odczytania tego 
wnioskn sekcji. 

Sprewozdawca odpowiada, że sekcja III nie 
postawiła żadnego wniosku (wielka sensacja !) głosy 
w niej bowiem tak się podzieliły, że siedmiu człon- 
ków było za odrzuceniem bezwarnnkowem rekarsu, 
a siedmiu wotowało za wyborem komisji. Rad. JA: 
germann popiera jeduak sw Ój pierwotny wniesek. 

Rad. dr. Czyżewiezż, nie tai zdziwienia, że 
Wydział kr. wystąpił z reknrsem przeciw uchwale 
Reprezentacji m. o której to uchwale Reprezenta- 
cja nie wiedziała wcale — ubolewa nad samowol- 
nem postępowaniem sekcji IUI., która nie waha się 
znosić prawomocną nchwałę pełnej Rady, bez jej 
wiedzy, i widzi w tem niebezpieczny precedens, bo 
postępując w podobny sposób którakolwiek z sekcji, 
mogłaby n. p. również unieważnić wybory niemi- 
łych sobie członków Rady — i „połowę nas wyrzu- 
ció z tej sali“. 

Przystępując do samej sprawy — mowca stwier- 
dza zasadność żądań Wydziału krajowego, wyka- 
zuje niekonsekwencje sofizmatów sprawozdawcy, i 
opierając się na datąch, punkt za punktem zbija 
jego twierdzenia. Odrzucenie rekursn, naraziłoby 
tylko gminę na kompromitację i znaczne straty, bo 
dobrowolnie zawartej umowy nie można zrywać 
jednostronnie — w razie zaś procesu, nie ma naj- 
mniejszej szansy wygrania — co i obecni na po- 
siedzenie prawnicy zapewne przyznają — w końca 
zaś stawia wniosek, aby wybrać komisję z pięciu 
dla porozamienia sią z Wydziałem krajowym. 

Nie zawadzi tu nadmienić, dla wiadomości czy- 
telników, że cała kwestya sporna, owo dobro gmi- 
ny, o które radny prof. Jagerman  staczał 
wczoraj zaciętą walkę przeciw całej Radzie, o- 
granicza się na kilkndziesięcit metrach grunta, ja- 
koby zabranych gminie; o to, czy chodnik ma iść 
pod przedsionkiem gmachu sejmowego, czy toś na 
okół filarów, jak to było zastrzeżone pierwotną 
umowĄ. 

W  trzechgodzinnej dyskusji zabierali głos 
radni: Ciesielski, Dąbrowski, Zacharjewicz, dr. 
Blumenfeld, Swisterski i in. Odczytywano protokóły 
posiedzeń sekcji i pełnej Rady z r. 1876 i 1877— 
sprawozdawca szezegółowo odpowiadał wszystkim 
mowcom, upierając eig stanowczo przy swojem zda- 
nia, że sekcja miała prawo wydać zarządzenie 
przeciw uchwale pełnej Rady — a co do te- 
chuicznej strony tej sprawy odwoływał się kilka- 
krotnie do świadectwa rad. Zacharjewicza. 

W odpowiedzi na to wezwanie rad. Z acha- 
rjewicz oświadcza, że być może, błędem to by- 
ło 2 jego strony, ale przyznać masi, że rzeczywi: 
Kocie nalluje źawsze przemawiał z6 Wazełkiemi ado- 


|godnieniami ze strony gminy, aby tylko miasto 


Lwów zyskało tak wspaniały gmach, będący naj- 
piękniejszą jego ozdobą. Mimowolnie nasūwa aig ta 
porównanie z Krakowem: tam, miasto ofiarowało 
20.000 zł. na zewnętrzne tylko przyczdobienie 
gzymsami szkoły rządowej — gmina m. Lwowa 
miałazby pożałować kilka metrów gruatu, zajętych 
jūs pod badowę gmachu sejmowego?! Skoficzyłem. 

Przystąpiono do głosowania ; wniosek dr, Czy- 
żewicza wybern komisji dls porozumienia się z de- 
legatem Wydz. kr. i przedstawienia następnie wnio- 
sków pełnej Radzie, przyjęto jednomyślnie, z pe. 
prawką rad. dr. Blumenfelda : „przed stanowczem 
załatwieniem reknran." — Do komisji wybrani rad. 
dr. Biamenfold, dr. Czyżewiez, Jigerman, Zacha- 
zjewicz i Dąbrowski. W miejsce rad. JAgermana, 
który wymówił się, jako z zasady przeci: 
wny całej tej sprawie, Zaproszony został 
rad. Gułąb, 

Koniec posiedzenia o godzinie wpół do dzie: 
siątej. Na porządku dziennym pozostało już tylko 
24 spraw niezałatwionych. 


kreata KISIACOWI | ZaMIGjSCOWA, 
Dnia 16. lipca. 


* Dzisiaj po raz wtóry wystąpi p. A. Siedlecki 
z swojemi obrązami i galeryą królów i znakomi- 
tości polskich. Sprostować tntaj winniśmy, że 
główną przeszkodą w dokłądnem wyjścia niektó- 
rych obrazów było to, że w auditorium a mianowi- 
cie: w loży kasynowej, orkiestrze i lampach na 
2em piętrze za wiele było światła — podczas gdy 
powiany być światła zupełnie prawie pogaszone. 

Przeszkody te z winy gazowego pochodzące, 
już dzisiaj będą usanięte. * 

* Teatr. Treść przedstawionej wczoraj po TaS 
pierwszy operetki „Zieloną wyspa“ da się opowie: 
dzieć w kilka słowach. Na saladnienie: „Zielonej 
wyspy“ wysłano 100 majtków a rząd rekrntaje dla 
nich kobiety. Dwie młode żony panie: Qnillenbois 
i Ponlardet nie wiedząc 0 co rzecz jdzie pragnę 
się przejechać po morza właśnie tym okrętem, który 
odwozi na miejsce przeznaczenia przyszłe małścnki 
kolonistów, kapitan je przyjmuje na pokład i nie- 
doświadczone kobiety odbywają przymusową podróż 
na „Zieloną wyspę". Mężowie pędzą za nimi, ale 
nie łatwo je odebrać. Głabernator wyspy Pluperson, 
stary wilk morski, gdyby się upominali o żony ka: 
załby ich powrzucać do morza. Rozpoczynają się 
komiczne przygody pp. Qaillenbois i Poulardot i 
pięknych ich małżonek, Obaj przebierają się za ko- 
bety a przy losowania przypadają w udziale gu- 
oernatorowi i jego sekretarzowi nazwiskiem Bridi- 
dick. Ucieszną ta maskarada wywołaje mnóstwo 
prawdziwie komicznych sytuacyj wreszcie rzecz się 
wyjaśnia, na „Zieloną wyspę* przybywa nowy trans- 
port kobiet, a obie kochające się pary powracają 
do ojczyzny, Akcja żywo prowadzona, ekraszona 
sporą szczyptą atyckiej soli i pieprzyka utrzymuje 
widzą ciągie w wesołum usposobienia. Muzyka wy- 
borna, pełaa mełodji 1 lekkości owych niezaprze- 
czonych zalet kompozytorów francuskich, pomiędzy 
którymi w dziale operetki dzierdą berło Offenbach 
z Lecoqzm: jest to istne cacko tak pod względem 
części wokalnej, jak instrumentalnej. Nie ma w niej 
ajgdzie banalnych efektów, a humor i werwa try- 
aka z każdego niemal takto. 


Przedstawienie wypadło w ogóle bardzo do- 
brze. Palma pierwszeństwa należy się bezwarna- 
kowo pani Skałskiej (Gabrjella Quillenbois); prze- 
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'sprzesiadują tam całe grona iak zwanych „kibiców“, 


' þiehcem. 


śliczny walec w akcie 2gim odśpiewała znakomicie dzielę na probostwo dowiedzieć się, włeleby po- 
i musiała go powtórzyć, zniewolona frenetycznymi grzeb 2ej klasy kosztował, i zamówił go zarazem, 
oklaskami. M ło nam przy tem zanotować, że gra- poczem następnej nocy zmarł. 

ła z takiem życiem i humorem, jak dotychczas pra- | ~ Belgijska grafini D'Arschoti, która 30. 
wie nigdy. Pokazuje się z tego, że pani Skalskiej i czerwca taki skandal na ulicy de Sèvres wywoła- 
nie brak temperamentu, ani Werwy, potrzeba je łą j za to z Francji wywołaną została, darowała 
tylko rozbndzić, Panna Bocskay (Eglantyna Pous jęznitom 100.000 franków. 


lardot) nie miała wielkiego pola do popisu, przy-| __ Nowa wyspa powstała w skutek trzęsie- 


pak zimowy od 11:40 zł., do 12*— zł., rzepak 
letni od 10*— do 11:25 zł., — rzepik zimowy od 
11:— do 11:25 zł, — rzepik letni od 10*— do 
11-25 zł., 


pne od 7*— do 9*— zł. 
Chmiel za 100 kilogrm.: od — do — zł. 


oryniała się jednak do pięknej całości. P. Skalski [nia ziemi, które nawiedziło wyspę St. George (Azo- Wełna za 100 kilygrm.: od — do — zł. 
(gubernator) jak zwykłe ban wybornie publi ry), Wysepka ta ma 18.000 kwadratowych nie mii|,,,, Spirytus za 10.000 litrów procent od —— do 
czność ; artysta ten posiada prawdziwy humor, któ-| „ję łokci, a od brzegów Afryki odległą jest na| 3450 7} 


o nigdy nie opuszcza. Szczęśliwa natura | Dziel- ` po : 
ię dopodzkeć m p. Raszkowski (Brididick) ; mło- | 808 pów 
dy ten artysta robi znaczne postępy i stał się też 
teraz bardzo dobrą akwizycją dla naszej operetki. 
P. Alma (Quilienbois) był widocznie pod wpływem 
pięknej swej małżonki; humor jej udzielił się po 
części i jemu. Poruszał się swobodnie i otrząsł się 
poniekąd Z wrodzonej fi-gmy. Tylko tak dalej — 
wszystko będzie dobrze. Jedyną ujemną stronę | 
przedstawienia arów p. Koncewiez, który sta- | 
rając się być komicznym, popadał często w nie- h A n ve: 
EB, Harp Nie Suseł odziłoby > być bar- zarzza chmielowa „popielicą" zwana. Niejeden 
dziej przyzwoitym w stroju kobiecym, wymaga te- 

godność sceny. 

Publiczność nie szczędziła oklasków artystom, 
niemal po każdym numerze, z których kilka musia- 
no powtarzać, Jest to najlepsym dowodem, że „Zie- 
lona Wyspa“ pedvbała się i rozgości się stale w 
repertoarzn. 

* Də spelunek szułerskich, o jakich przed kilku 
dniami wspominaliśmy, zaliczyć należy także i krę- 
gielnie powstzjące teraz jak grzyby po deszczu 
przy zaułkowych norach szynkownych, Nie można 
bowiem zaliczyć takich kręgieluł do gier towarzy” 
skich dla rozrywki, w których nawet wśród obo- 
cuych upałów lipcowych łomocą kulami już od go- 
dziny siódmej rauo bes przerwy przez dzleń cały 
i częstokroć po całych nocach. Oprócz grających 


Lwów dnia 14. lipca. (Sprawozdanie 
Iwowskiej Izby kupieckiej). za 100Ceny 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości: 

Pszenica czerwona od 10* — do 10'25 zł., biała 
od 10— do 10'25 zł., żółta od 925 do 9'60zł., je- 
sienna od —-— do 930 zł. Żyto od 8*— do 


Gospodarstwo przem i handel. 


browarowy od 7:75 do 8'70 zł., pastewny od 7'40 
do 8:25 zł. — Owies od 7— de 7:30 zł, nowy 
od —— do —— zł. — Groch do gotowania od 
9:— do 1050 zł, pastewny od 8-— do 9502}. 
nowy od —'— do —— zł. — Wyka od 5'50 do 
do 5'75 zł. Bób od 10— do 12-— zł. — Kuku- 
rudza stara od 7*— do 7:50 zł, nowa od 6:75 


zł., rzepak letni od 10:50 do 11-— zł. — Lnianka 
od 8:50 do 9*— zł. — Nasienie lniane od 12 25 
do 18:— zł. Nasienie konopne od —— do —— 
zł. — Koniczyna od —'— do —— zł. — Kmi- 
nek od —— do —*— zł, — Anyż od —— do 
—-— zł, — Anyż płaski od —— do — — zł. 

Spirytaa za 10.000 litrów procent: 

Gotowy od 3425 dọ —— zł. 

Uwaga. O produktach ułamkiem oznaczonych 
orzeka poniżej usposobienie. 
Usposobiene: 

Spokojne. 

Waluta: 
Napoleondor 9.36. 


| kich murowanych gościńców położone, które do- 


Mark — — — Rubel 1.25. — 


towarzysząc każdej wygranej dzikiem wyciem, ku 
wielkiemu ntrapieniu ludzi pracy, pragnących przy- 
najmniej w nocy chwilki spokojn i wypoczynku. 
Policja w tym kierunku prawie nie nie działa, gdyż 
prawie nigdy jeszcze nie pociągugła tych nocnych 
ptaków do jakiejkolwiek odpowiedzialności. Policja 
powiunahy tn więcój działać preweucyjnie i zzgłą- 
dać od czasu do czasu do tych nor, jakie to tam 
indywidna przesiadnją i zkąd biorą na codzienną 
grę pieniądze, a znalazłaby tam nie jednego pta- 
szka, za którym sznka bezskutecznie. Nory to szu- 
berskie czyhają w każdym zakątku szczególniej na 
młodzież rzemieślniczą a zwabionych tom obgrywają 
w przeciągu kilku godzin do ostatniego centa cało- 
tygodniowego zarobkn. Przyczyną tego złego jest 
sdariem naszem zbyt wielka łatwość otrzymania 
koncesji na kręgieluię. Za opłatą sześcin guldenów 
rocznie wolno każdemu szynkarzowi otwierać krę- 
gielnię zarabiając sposobem demoralizującym po 10 
do 15 złr. dziennie, gdy praca rzetelna i nezciwa 
przygniataną bywa nieproporcjonalnie ucłążliwemi 
opłatami. 

Na czasie byłaby jaż rewizja wszystkich za- 
ałkowych szynków i kręgielni, ezy one odpowialają 
wszelkim przepisom pod względem sanitaruym i po- 
licyjno-budowniezym, jak to uczyniono niedawno W 
Warszawie i we Wiedoin, gdzie zniesłono prawie 
wszystkie zanikowe szynki i kręgielnie, które jak 
się pokazało były tylko stekiem wszelkiej demora- 
lizacji i schroniskami indywiduów podejrzanych. 
Przy udsielania zaś koneezyj Z większą ostrożno- 
ścią postępować należy, gdyż po udzieleniu tsjże 
ustaje wszelka dalsza ingerencja magistratu, a po- 
licja wypuszcza je zupełnie ze swej opieki, jako 
miejsca koncesjonowane i uprzywilejowane, do któ. 
rych i zajrzeć nie śmiłe ery nie chee, 


« Wiadomośai polieyjne z d. 15. lipca. 
Skradziono: Paui T. O. w kościele 00. Dominika- 
nów z kieszeni czerwony juchtowy pugilares, w 
którym znajdowała aię kwota 24 zł. w banknotach 
i karta jazdy koleją żelazną ze Stanisławowa do 
Lwowa Z poppisem Józef Słeleckiego. 

Złożono W policji: czsrną blaszaną puszkę za- 
mkniętę na małą mosiążną kłódką, znalezioną na 
ulicy Kazimierzowskiej i scyzoryk z mosiężnem o- 
kuciom © trzech ostrzach, znaleziony na ulicy Sa- 
piehy. 

Cpłopiec 14-letni, jasny blondyn z czarnymi 
oezyma W popielatem ubraniu, opuścił dnia 14. dom 
rodzicielski t więcej nie wrócił, 

— Rzeczywista hyperprodukcja iuteligeu- 
cji w pewnym kierunku. Na posadę pisarza przy 
wyśszym sądzie królewskim w Peszcie Z roczną 
płacą 450 złr. Zglosiło się 68 kompetentów, mig- 
dzy którymi jest 24 dyplomowanych adwokatów, 
tak przynajmniej twierdzą dzienniki miejscowe. 

— pały w Ameryce. Jak się z wiadomo- 
ści z północnej Ameryki okaznje, panują i tam nie- 
mniejsze jak u nas npały; i tak w samym Nowym 
Yerka było jednego dnia 79 wypadków śmierci w 


skótek udaru słonecznego, a œ ciągu 4 dui 158 
wypadków. 


—  Kaiążę rozbójnikiem. W Tyflisie teczyła 
wię rozprawa niejakiego kajęcia Jerzego Mikeladze, 
byłego rotmistrza pułku gwardyjskiego, który za 
rogbójnictwo na 15 lat ciężkiego więzienia skazany 

o 6 latach nszedłszy, na nowo dawnemu rzemłosła 
się oddał. Schwytany, stoi obecnie na nowo przed 
sądom. 

— Willa słynnego profesora historyka Momm- 
sena stała się pastwę płomieni, a -zararem prawie 
zupełnie zniszczał7 biblioteka. licząca 40000 tomów 
i eenne rękopisy do rzymskiej histotji. Właściciel 
chcąc ocalić bibliotekę poparzył Się ale nie niebez. 
piecanie, lecz zaniemógł w skutek wielkiego wary. 
szonia. Z tego powodu przerwał swoje odczyty na 
uniwersytecie berlińskim. : ri 

2 igzkolczu na Węgrzech, odebrał sobie ży. 
cie | sią na tamtejszem okopisku kandydat 
rabinatn a to z rozpaczy, że tamtejszy rabin tał- 
medzista z pomiędzy wyznawców na zawsze go 
wyrzucił. Głównym powodem zań do tej ekskoma- 
niki było, że śród panujących upałów, nad tałmu- 
dep z odkrytą głową siedział, żeby jaż pominąć, 
że w dzień szabasu tytoń palił. s 

— Szczególne koleje losu. Dr. Franciszek 
Bróitano, profesor filozeńi na wszechnicy wiedeń- 
skiej, o którym niedawno podaliśmy, że po oglo” 
asosin nieomylności papieża zrzucił suknię ducho- 
wną, i zamyśla zawrzeć ślub malteński z izraelitką 
nawrócił był jeszcze jako uczeń gimnazjam w Aschaf- 
fenburgu kolegę, niejakiego Adlera na łono kościo- 
ła katolickiego. Neofita, gorliwy katolik, przywdzłał 
zuknię zakonną, był dłuższe lata misjonarzem w 
Londynie, potem przebywał w Gracu w tym samym 
klasstorze, w którym był poprzednio dr. Brentano, 
a obecnie żyje we Wiedniu on nawrócony, w przy" 
jaźni z byłym mistrzem swoim, a teraz odszcze- 


Sprawozdania sejmowe. 


Dwudziestedrugie posiedzenie d. 16. 
lipca 1880. 


Początek posiedzenia o godz. 10. min. 31 
rano. 
Posiedzenie zagaił wicemarszałek ks. bi- 
skup Stupnicki, ponieważ marszałek jeżeli 
brał udział w obradach, z mocy regulaminu nie 
może przewodniczyć Izbie aż do ukończenia ru- 
bryki, w której głos zabierał rubryka zaś I. 
budżetu wydatków wówczas załatwioną nie 
została. 


Qjczysty Bank zabezpieczeń życiowych 
odbył d. 26, z. m. pod przewodnictwam wice-pre- 
zesa swego p. Wład. Szitanyego swe dziesiąte 
walne zgromadzenie, na którem przedłożono zam. 
'koięcie rachuuków za r. 1879. Sprawozdanie wp- 
kazało ciągły pomyślny rozwój tego na zasadzie 
wzajemności opartego zakładu, rozpoczynającego 
obecnie rok jednasty swego stosunkowo krótkiego 
istnienia, w którem mimo to amiał sobie zdobyć 
jedno z poważniejszych stanowisk w asekuracyjnym 
świecie. Zabezpieezono r. 1879 w rozlicznych kom- 
binacjach 2,344.950 zł., o 515.988 więcej niś z. r. 
tak iż przy zmniejszonej w r. 1879 liczbie stor- 
nów i odkurów ogólny stan zabezpieczeń 11,035.592 
zł. t. j. o 1,016.981 więcej niż w r. 1879 wynosi. 
Suma ta zabezpieczona jesc gwarancyjnym fandu- 
szem, wynoszącym 1,393.001 zł. 94 et. wedle wy- 
kazanych aktywów. 

Dochody wynosiły w r. 1879 1,587.238 zł, 56 
ct, — dochód premiowy 337.466 zł. 47 ct, o 
94.961 zł. więcej nia w r. 1878. Szkód wypłacono 
60.315 zł. 18 ct. I wykazała się po matematycznem 
wyposażenin gwarancyjnych fauduszów zwyżka złr. 
248380 et. 20, z czego odpisano 17.500 zł. na że- 
lazny fundusz amortyzacyjny dla sądownie oszaco- 
wanych realaosel, będących własnością banku, 3 300 
zł. 59 ct. na inne nadzwyczajne amortyzacja, a 
4.079 zł. 64 et, na nowy przepisano rachnuek. Wy- 
raziwszy zarządowi swe zadowolenie i udzieliwszy 
mu absolutorjam, wybrało zgromadzenie do Rady 
zawiadowczej ks. Karola Jabłonowskiego i dr. Ka- 
rola Biela ponownie, a p. Hermana Mizesa pier- 
wszym wyborem. 

O stanie urodzajów donoszą z południo. 
wych gubernij co następuje: 

ZKamłeńca Podolskiego: Oziminy 1 
jarzyny zadawalniające, z wyjątkiem niektórych po. 
wiatów środkowych. Wzrost trawy w dziesięciu 
powiatach zadawalniający, w jednym niezły, w je. 
dnym lichy; sprzęt siana wszędzie się rozpeczął. 
Stan atmosfery dosyć pomyślny, lubo deszcze tu i 
owdzie utrudniają zbiór siana. W powiatach Bal- 
ckim i Hajsyńskim zjawił się chrząszczyk zbozowy, 
w Hajsyńsk'm zresztą w dość małej ilości. 

Z Kijowa: Stau zasiewów w ogóle zada- 
walniający, a w niektórych powiatach wyśmienity. 
W Kaniowszczyźnie z powodów ciągłych deszczów 
rdza padła na pszenicę ozimą. Łąki dobrze poro- 
sły; sprzęt się rozpoczął. Panują upały. W powie- 
cie Czerkawskim zjawił się chrząszczyk zbożowy. 

ZPółtawy: Deszcze ostatniemi czasy po- 
prawiły oziminy i jarzyny, ale zawadzały sprzęto- 
wi siana, który zresztą niemal wszędzie ukończony. 
Ozimina pięknie dojrzewa, i wkrótce rozpoczną się 
żniwa. Owady, tak zwana heska mucha i chrzą- 
szczyk zbożowy, wiele szkody wyrządziły. 

Z Chersonu: Pszenica ozima i żyto w o- 
góle są zadawalnające, a tu i owdzie piękne. Ja- 
rzyny zwłaszcza wczesne są również piękne. Łąki 
licho porosły. Chrząszczyk w całej gubernii, a 
zwłaszcza w powiatach: Tyraspolskim, Odeskim i 
Elizawetgrodzkim ogromne wyrządza szkody. 

Z Kiszeniewa: W powiatach Chocimskim, 
Jaskim i Sorockim oziminy obiecują obfity urodzaj; 
jarzyny mierne. W innych powiatach oziminy u- 
cierpiały od chłodów, a jarzyny są piękne. Trawy 
Wszędzie są liche. Grady znaczne wyrządziły azko- 
dk zdazczyk zbożowy w wielu miejscach ezyni 
we spustoszenia. 


|podatka gruntowego. Gmina m. 
- , Rada gminy miasta Bóbrki o wsparcie 


Poseł Grocholski składa do laski na- 
stępujący wniosek nagły: 

„Z powodu wczorajszej przemowy JEks. hr. 
marszałka, sejm pomimo krytyki niektórch czyn- 
ności Wydziału krajowego, którą samo prawo 
poselskie usprawiedliwia, oświadcza, że nie stra- 
cił zanfania do marszałka i do Wydziału kra- 
jowego, jakie miał w chwili wybora tagoż Wy- 
działu.“ 

Wniosek ten poparło przeszło sta posłów. 

Nagłość wniosku uznano prawie jednomyśl- 
nie i po krótkiem przemówieniu wnioskodawcy 
podobnież prawie jednomyślnie wniosek przyjęto. 


Rabrykę I. budżeta wydatków uchwalono 
bez dalszej dyskusji, według wnioska komisji w 
sumie łącznej 106.200 złr. 

Do rabryki II. „koszta zarząda* 224361 
złr. zabiera głos p. dr. Zylikiewicz i z 
powodu pozycji „koszta podróży i dyety 6.300 
złr. wyraża przekonanie, że Wydział krajowy 
powinienby wziąć inicjatywę zmiany niektórych 
przepisów, które zniewalają urzędników do po- 
dawania fałszywych rachunków za ekatrapoczty 
w takich miejscach, gdzie ekstrapoczty nie ist- 
nieją. Nadużycia w tem niema, bo urzędnik ów 
płacił za podróż, dlaczego jednak ma być zma- 
szony do podawania rachunków za ekstrapoczty 
tam, gazie aeit yi sy TA A 

Lwów dnia l4go lipos. Sprawozdanie B, RYTABIGKI BĄCZI, w e 
tygodniowe Twowskiej Izby „rj dowej i przemysło- pa) y rachanki powinienby i ząd się wmie- 
placu Iwówykia a Ę prodzicówi speed 2 Poseł hr. Krukowiecki objaśnia ks. 
(Bez opłat Skena. l Krasickiego, że sądy nasze nie są tak skore do 
pszenicy 77 key yta 73 klgr., ję-|interweniowania tam gdzie do tego niema isto- 

„ OWRa 45 klgr. hreczki 64 kigr., | t2680 powodu. Mowca byłby zdania, r w ru- 
e aaa p, A 
0. . D . 

Zboża za 100 kilogramów: Pszenica 9-60 Po przemówieniach pp. Spławińskiego i Pła- 
do 11°25 zł., — żyto od 9: _ do 10-— zł. — ję.|wiekiego rubrykę w anii Lr A CE 
czmień od 650 do 9:— zł., — owies od 6'25 do Z rab. III. „koszta leczo = » x = a 
7-75 zł, — hreczka od 8:— go 8-50 zł}, kuku-|rub. IV. „koszta szczepienia 1 A PE y 
rndza zeszłoroczna od 6:50 do 7-60 zł., sę kuku- datki sanitarne zdaje sprawę p. ne SR 
rudza nowa od 620 do 7:25 zł, —” proso odj, , CO do rnb. III. komisja oświadcza że szu- 
—— do —— zł, jagły od —— do —— z}, |kała sposobów zaradzenia znacznemu przecią- 

Zboża strączkowe za 100 kilogramów :|żeniu skarbu krajowego nadmiarem ciągle ro- 


— Z Tyflisu donoszą do Gołosu, że wykryto | Groch do gotowania od 8'60 do 10— zł, — groch 


; pai 1879 zapropono- 
lam znowu niesłychane sprzeniewierzenia, kradzie- | pastewny od 7— do 8'— zł, — soczewica od| prawie nad budżetem ną rok 18 

łe i oszustwa, popełnione w ciągu ostatniej ture- E AR zł., fasola od 8-75 do 12:50 zł. — wała rozmaite „środki, „któ re sejm T r. 1878 
tko-moskiewskiej wojny przez dowódców moskiew-|bobik od ——— do —— Zl, — wyka od 6:95 |przekazał komisji administracyjnej do rozpo- 


kief armii na Kaukazie. Śledztwo wykryło fakta| do 6-75 zł. 

Mie do uwierzenia, % w Oskarzeniu figurują osoby Nasiona za 100 kilogramów: Koniczyna po 

trwi książęcej z rangę jeneralską. Miało się wy-|30 do 45— zł., najprzedniejsza od —— do — 
, że włamywano się do kas w celu ich zra-|zł., poślednia od —— do —'— zł., — tymotka 

lowania. ` od 16'— do 20:— zł, — anyż mos. od —— do 

'_ Przeczucie i przezorność. Były krawiec| —'— zł., anyż płaski od —— do —— zł, — 

laller na Józefstądzie we Wiedniu, posłał w nie-! kminek od —*— do —'— Zł. 


znania. 

Wobec tego komisja nie sądzi, aby mogła 
występować z merytorycznemi wnioskami, a 
wobec rozpoczynającego się jaż dragiego półro- 
cza nie może się spodziewać, aby jakiekolwiek 
postanowienie mf lub organiczne mogło 
wpłynąć na obniżenie wydatka tegorocznego. 


Nasiona olejne za 100 kilogramów: Rze-; 


jjowym wnosi na koszta leczenia ubogich sumę 
jtaką, jaka się okazała potrzebną w roku po-' 


Inianka od 8-70 do 1050 z}, — nasie- | 
nie lniane od 11*— do 13:25 zł.,— nasienie keno-- 


9:50 zł., nowe od —*— do —— zł. — Jęczmień. 


do 7:10 zł. — Rzepak zimowy od 11:25 do 11:50 


Dla tego komisja zgodnie z Wydziałem kra- | Konstantynopol J. 16. lipca. Ambasa- 
dor niemiecki jako dziekan ciała dyploma- 
przednim, to jest 536.000 złr. j*yeznego (najdłużej pełni; cy ten urząd), do- 

P. hr. Krukowiecki wnosi obniżenie TP0ZYł Porcie DLN U A i ko- 
tej pozycji o 25.000 złr. ,munikującą uchwały konferencji berlińskiej. 

P, Chrzanowski nie zgadza się z tym Minister spraw zagranicznych odpowiedział 
wnioskiem, ponieważ takie obniżenia doraźne, dzisiaj na drugą, identyczną notę ambasa- 
‘gdy pat wyższej kwoty jəst asa, mo- dorów w sprawie czarnogórskiej; Porta chce 
| Loa zić tylko do przekroczenia bniżetu. !_ zastrzeżeniem konwencji z d. 12 kwietnia, 


dr. Hoszard oświadcza imieniem swo- $ 3 i à 
jem i Wydziała krajowego, że wskazówki i n- Zamiast Dulcigno i kilka innych punktów, 


„chwały Izby jak były tak będą jednyną dyrek- odstąpić Czarnogórze obszar tak'ej samej 

tywą, jaką Wydział kierować wig zamierza. i wielkości między jeziorem Skodarskiem a 
(P. dr. Zyblikiewicz podnosi to o- Adrjatykiem. 

Sviadezonia aati nian na, przyszłość, a RE TWYCH" 

'bolewając jednak, że Wydział krajowy w spra-| 48, 

wach szpitalnych nie A oem się miem Biero wik. N a 4 eń prz 

Mowca surowo krytykuje zarząd szpitalny, ai a je pistek k y Ta poa Lau 


rz anie chorych nienlecz z rogi ' 
wikł | szczególny brak dozora oa a sę WIELKIE PRZEDSTAWIENIE 


wikt, i ię fc brak goa czy rygoru, 8ko- 
ro np. w Szpitalu kulparkowskim urzędnik prz 
układaniu preliminarza mógł naliczyć: 41 pieców ` A. Siedleckiego. 
tım, gdzie było tylko 29, i Wydział krajowy, o` Oddział I. Olbrzymi fotograf 
ile dotąi wiemy, nie ukarał tego rodzaja o- Poczet królów, sławnych mężów, polskich nezonych 
myłki. j i znakomitych osób, 
Wnioskn posła hr. Krakowieckiego nie po-/ Oddział II. 
parto. Cudowne olbrzymie obrazy świata 
Pese? dr. Hoszard odpiera rarzuty p. DIOFRAMA 
Zyblikiewicza, mianowicie co do ostatniego za pomocą zegarowego oświetlenia. 
punktu tem, że śledztwo wykryło, iż popełniona Między lym a Jim oddziałem : 


tu zostałą rzeczywiście pomyłka, tem łatwiej- 1 
„8724 do przypuszczenia, ża szło o bndynek, któ- nym R TA OT Mar- 


ry przedtem zamieszkałym nie był, i to pomył- goa, przekład Stanislawa Janińskiego, 


‘ka nie w rachunku zz przeszłość, lecz w ra- 
chunku na przyszłość czyli w preliminarzn. Dla- Początek o godzinie pół do 8mej wieczór. 
W sobotę dnia 17. lipca 1880. 


tego urzędnik który tę pomyłkę popełnił, otrzy- 
| Po raz dragi : 


mał tylko nagane. 
Zielona wyspa czyli Sto dziewie 


| Poseł hr. Kruko wiecki raz jeszcze 
przemawia za potrzebą obniżenia kosztów le- 

Opera komiczna w 3 aktach, z muzyką Lecocq'a, 

przekład z fraucuskiego R. Morozowieza. 


| czenia nbogich. 

Poseł Chrzanowski za pomocą spra- 
jwozdań stenograficznych wykazuje hr. Kruko-' 
| wieckiema, że popadł w sprzeczność z sam , Frons! kałojowea. 
|gobą, gdyż niedawno dowodził, że koszta lecze-| ERE E 
|nia ubogich rosną progresyjnie więc progresyj-: å Ta sa ENA ewa 
„BO e $ o godini - MRP. gh Nz 

kaany; 0 s. á m- m 
ozobowy, a ści 5 minnt 9 po poludnia posiąg 
mięzusniy. 

PODWOŁOCZYBK: łówne ($ : 8 
m FANO, podiĘg AM 4 © Kodstula 18 der 


teraz 


sa pand. i odz. 10 min. 81 wie- 
dwie kwestje cdmienne. Poseł hr. Krakowiecki pa sooli Ag k R 
„chciał obciąć zasłużone kwinkweniaum dr. Szepa- ro »ODWOŁOCZYBSK: x Podzameza; o gods. 10 m. 59 


wiecsór pociąg miecsany; o godz. 13 m. ES w połud, 
a no deo oda. 6 min. 30 poci 

DO OZERNIO : 0 po 
apiesany, O gods. 12 min. 10 rano, z Aa 


m oüs. 11 min. 10 w nooy, egzany. 
DO STANISŁA WOWA: na Btry]: o cinia 6 min. 67 raro 


PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 
Z E£GDWOŁOCZYSE : na dworsee w Podzamezu: 6 g:- 
Prinia 2 min, ÎR ano, pociąg mi w. 
Z PODWOŁOCZYBE ' na *rnremeałówuy, Iwowski o go- 
dzini 10. m, * wieczór, pociąg pospieszny, o go. 
3 min. 60 rano, pociąg miganany, o god. 4 m. 13 po 
popoład poeigęg mięszany. 
KuanUWA: ogodx 6 min 40 rano 
eczór, pociąg 


miga- 
dniu, pociąg mięszaky, 
; o godz. 8 min. 44 wie- 


W rubryce TV. „koszta szczepienia" komisja z= 


Lwów, z Izby handlowej, 16. lipca. 


W rmbryce V. na wydatki sanitarne preli-| L a A ieżacego). A 
minuje Wydzisł kraj. samą 39.000 złr. "Kolej galic- la Ludwika. . 279 — 282 — 
Ten wydatek znacznej ulega redukeji w sku-, wowsko-Czerniow.-Jaska . 167 50 170 50 
tek przyjęcia przez skarb państwa obowiązku Banku hypot. galic. po 200 zł . 296 — 300 — 
zapłaty ponoszonych dotąd przez kraj kosztów kredyt. galic. po 200 złr. 250 -- — — 


podróży lekarzy na komisje sanitarne. 
Dlatego w pozycji 34. pozostaje tylko do; 
zapreliminowania koszt '/, części za lekarstwa mow krad. 


H. Listy zastawne za 100 złr. 
(bez kuponu bieżącego), 
galic. 5 prot. w. a. . 98 25 99 25 


dla epidemicznie chorych w sumie zaokrąglonej | 4.5 n» . 9160 92 60 
4000 złr., oraz na koszta strzeżenia granic; ” ” " 5 , okre. . 98 25 99 25 
kraju w czasie zarazy na bydło i zamknięcia Banku hypot. galic. 6 pret, 102 15 103 15 


mirise zarazy za pomocą wojska i żandarmerji 
p - dip B Tri eih 

skotek nwagi p. Hoszarda wyda- 
tek rzeczywisty będzie z konieczności o 6000 zł. ke i 


Galie. Zakł. kred. włośc, 6 prot. 101 50 108 50 
II. Listy dłażne za 100 złr. 
rolnicz. kred. Zakładu 


alicji i Bukowiny 6 pret, 92 — — 

wyższy, uchwalono ogółem w tej rubryce 14.000 zł. | "W. Obli z fa 160 złe. ką 
(Posiedzenie trwa dalej). Inderanizacyjne galicyjskie . 9725 98 25 
Obligacje komun. Zakł kr. wł. 60/, 99 — 100 — 


-nii » ( | Pożyczka kraj, z r. 1878 6 101 — 103 — 
Telegramy „Gaz. Narodowej... Log, miej Rakowa 0707 e 


Wi:deń d. 15. lipca. „Polit. Corresp."| * " Stanisławowa « "m2. —w” MT 
donosi z Konstantynopola: Sułtan upraszał Dukat kolende | „ Monasty. sj "FA 
w Berlinie o wysłanie złożonej z 12 człon. A $ i | 547 557 
ków komisji  wojskowo - administracyjnej ;.Napoleondor . : a 932 9 42 
wszyscy jej członkowie, oficerowie jak cy- | Półimperjał rosyjski ; 857 970 
wilni, mieli by wprost sułtanowi podlegać. | Bubel rosyjski srebrny |. «. 158 170 

Londyn d. 16. lipca. W kopalni wẹ-|10 marek niemikiek ; | GT 46 58 16 

i . . ' . 
sla Risca pod Newportem był wielki wy-|Srebro. >. ~. +  . 98 50 100 60 
buch gazów kopalnianych, 119 ludzi zgi-| Kupony w srebrze , 3 99 25 100 25 


nęło. 


Posiedzenie Izby posłów; dalszy ciąg 
rozprawy nad bilem o odszkodowanie dzie- 


o E) 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ, 
Wiedeń 15. Lipca 1880. 


rzawców irlandzkich. Izba 231 głosami prze- godzina 2. minut 30. popołudnia. 

ciw 154 odrzuciła zwalczaną przez rząd po-|Losy kredytowe 177.— Węgier. kred. 265— 
prawkę, ograniczającą odszkodowanie tylko R siłę s r 50 Gan 111.70 
na płacących do 15 fnt. szt. (przeszło 150 Koa SR > mę YG —— Kol aj AMOI.  159-— 
zł.) rocznej dzierzawy. Gladstone oświadczył, Kolej Elżbiety 192.50 ` Kolej Lw.-ezer. 168 75 


że rząd zdecydowany jest obstawać przy 
pierwotnym projekcie i nie da się taktyką 
oppozycji zbić z toru. 


Weg. Nordostb. 149, — 
Weg. obl. p. w zł. 87.70 
Losy z r. 1864 173 50 


Wied. Comunal, 118.50 
Głaliz. iniemniz 9780 
Kolej siedmiog. 108 80 


Petersburg d. 15. lipca. Profesor Bur- |genta węg. 6, 11010 Losy tureckie 14.20 
ge mianowany towarzyszem ministra skarbu. rowie ao o EE - M 


Paryż d. 15. lipca, Sesja senatu zam- 
knięta. Prezydent senatu Leon Say, w prze- 
mowie swojej rzekł: Z patrjotycznem wzru- 
szeniem widzieliście wczoraj przeciągsjącą 
armię francuską, reprezentowaną przez swo- 
ich wodzów i swoje sztandary; dumni z tych 
którym Francja pieczę około czci swojej i 
bezpieczeństwa powierzyła , możecie się pa- 


Usposobienie: spokojne, 
Wiedeń d. 16 lipca 
godzina 10 minut 48 przed południem: 
Akcje kredytowe 27990 Anglo-austrjae, 184.— 
Kolei Kar. Lud. 28050 Kolej Połudn, 
Unionsbank . 111.30 Napoleondor . 9.35'/, 
Rosyj. banknoty 1.25 _ Usposobienie: mdłe. 
Berlin d. 15. lipca. 


godzina 4 minut 40 po południu: 


nowie teraz bardziej niż kiedykolwiek w |Rosyjs. bank. 216.15 Akcje kredyt,  488,— 
spokoju oddać pracom pokojowego odrodze- Ya pr okł Ba abe 173.16 
nia, któremi wszystkie myśli wasze są za-| * : í 


Kasa galic. Towarzystwa kredytowego 
Kupuje Sprzedaje 
59/, Listy zastawne oprócz kupo- 
nów 100 złr. po . 9850 99 — 


Jęte, i którym też rządy republiki z całej 
AE © Pepi się muszą Wszystkie dzien- 
niki chwalą wczorajszą mowę Grevyego. ae ę 

londyn d. 16. lipca. W Izbie posłów |*» Listy Im py” © Nhat E 
odpowiada Wolffowi Dilke, że nie ma ża- Lwów, dnia 16. lipca 1880. 
dnych wiadomości, jakoby Moskwa broń i 
amunicję do Rumelii importowała, ale 3000 
karabinów importowała do Bułgarji, i z te- 
go powodu odbywa się wymiana zdań. Do 
Rumelii przybyli uniformowani podoficerowie 
moskiewscy, którzy według umowy paździer- 
nikowej za przybyciem do Bułgarji uni- 
formowanie zostali. 


SE OZONE OWA KOREA 


Dr. Ludwik Łubiński 
adwokat krajowy we Lwowie, przeniósł swoją 
kancelarję do domu pod l. 14, przy ulicy Ko- 

ściuszki (naprzeciw gmachu POWEKO 
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Poszukuję do handla mogo na praktykę 


dwóch chłopców |, Maść cudowna "um 


m młodzież dobrze wychowa- 
r wychowa 
JL y lko na i czystych obyczajów 
W może zna'eźć nmioszozenie na rok szkolny 

LEBOfBL w istniejącym od lat ośmiu KON- 
jwikcie Józefa Kropiwnickie- 


Do wydzierzawienia i objęcia zaraz 


MEYN 


o 6 kam. jeden ameryk. na nigdy nie - 
wysychającej rzece. Warunki korzystne, 
interes dobry. Oferty do Zarząda dóbr 
Rozwadowskich w Rozwadowie nad 
Sanem. 308 


5. ny E , Premiowane w Lyonie 187%, Wiedniu 1878, Paryżu 1878 medalem srebr 
E 1 A 4 , (goi w krótkim czagia najzastarzalesa rany A Ereniowane w Lyonio 1585, AM eenn AniS AE AYN OE OE 
nada norch odpi Byk RECN a pu reunatyzu:  Gobryta skutkism bywa nauczyciela fachowego Saxlehnera źródło wod orżkiej 
Joi 8035 2—3 używaną. Puszka wrs + przepisem uży-|z kilkoletnią praktyką dla przygotowa” |ig J5 | i 
T an Mpat joia 60 ct. Woda znaterynowa do ust fia-|nia chłopca do gimnazjam i prz prowarjg p go. Zapawnia się gorliwą opiekę i pomoa 
BUS O MW ło ROMA: szko 40 ct. Proszki soidlickie pudełko I zł.|dzenia z nim dxóch klas gimnazjalnych | Mni Nowych Sw. ane dł 
Puder ryżowy doskonały pudełko 20 ot. Wymaga sie języka niemieckiego, a byłbyj$ VI. klasy nio przyjmuje sia Kwai z 
Woda biała do mycia twarzy wybornejtakże pożądany franenski. Oferty: Zie , Ju. Kurnicka ę Lwów I. 5. 
Aaszeczka 600. Papierki do kadzania, ka=|mowit Siemiginowski w Jakobówce po-|5g 3 a 
dsidło, trociczki doskonałe, wezystko włz-ioztą Uścieczko. 3016 8—8 


a 
CJG 


analizowanej przez Lieblga, Bunsena, Frezeniusa, według orzo- g 


snego wyrobu. Perfumy franouskie ber- + atrodai leaanaa eetis 
= dso dobra faszeczka od 80 ct. i ozenia snakomitych lek. rtleffa, Virch era, Hirscha K j 
eaae me aaroo we | diod? r arela aaae a Sęszaoniogo, Splegelberga Fried. © sięga adresów į 
lecznicza, zagraniczne l krajowe, utrzy- KE” mydło od piegów reioha, Nussbauma, Bubla Sohaltze Hbstelna itp. usogna i polecona jako m. Lwowa -$ 


muje na składzie i ła - t h 

niem  pocztowem doloso < Eh do zupeło: go usnnigoia piegów poleca się na rok 1880, . 
opakowanie. Apteka pod czarnym|0© 45 ct. sztuke. We Lwowie do nabycia 

orłem A. Beilla w rynka w Nie. |" spt. Z. RUCKERA 1918 4—20 |i 

nisławowie. _ 2141 6 -F 


Zawdzięczam jedynie pań- 
sktemu Hoffa ekstraktowi 
słodowemu 

moje wyzdrowienie SP 


Słowa wyrzeczone uzirowionego, 


w- najwyśmienitsza i najskuteczniejsza "Z 
ze wszystkich wód gorżkich. 


i Skiady we wszystkich znaczniejszych handlach wód mineralnych i $ 
M prawie we wszystkich aptekach, jednakowoż uprasza się P. T. Publiczności 

w własnym jej interesie, ażeby w składach żądano wyraźnie Saxlehne- $ 
ej ra wody gorżkiej. 2927 3 20 
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j dzielników, wiele AE as j 
prywatnych, szezegółowyj 


| zcz<aSżcyh 


Cierpienia PESE E A CI DZE RAES EE E ) przewodnik po Lwewie 
É p A ; Właściciel : 4 í . È adresy władz antonomieanych i rzą” $ 
płucowe i żołądkowe MJ Va sezon polowań WSMSKOJ aro an Budapest mm Cory, oras it mwierachai $ 
poleca po cenach najniższy mi p EBURA zzz p lekarzy, adwokatów, zakła- $ 

3 : dó kowych public z 
wyleczon e. niezawodne) PATRON Y mieawae i S$ EAU FIGARO ; 5d, "8 

Cierpigc na płuca leżałem w szpi- Lofaucheux 100 sztuk od zł. 1.60 do 230. 2972 4—12 A H p Cena l złr. 36 et. 

Zupełnie nieprzemakalne Lancaster 100 sztuk od zł. 1.80 do 2.60. sk 3 Najlepsza farba do włosów i do brody; najprostaza i najła-jg Główny skłąd w drukarni „Ga. $ 
eo op oraz przybitki i wszełkie przybory myśliwskie r) "m twiejsza do użycia, boz poprzedniego mycia włosów. zety Narodowej”. ? 
płaszcze na lato i jesień | szewególnie Asyż BR. 1, Boulevard Bonne-Nonvelle w Paryżu OERRSREGZEGECOGESGEGAREGEA 


3% wypr 6bowaną broń =€ PRIA We Lwowie w apteos p. Mikolascha i wmaguzynach pp. Strzy-|7, 1436 


wszystkich kolorach, szaraczkowym, bru- najnowszych systemów pod gwarancją Żowskiego, Dzikowskiego i Jahla. 


natnym lub czarnym, Główny magazyn broni an a u e E a as a KRG S oG 00900 Obwieszc 
ruzom dodac a kapo t — A Ageda Deikowskiegogt "R zenie, 
wania z kapuzą „ 10.50 we Lwowie, ul. Karola Ludwika l. I. > ać się do po- 
sy w wiadomości, że ną 


Łaskawe zlecenia z prowinejł askutecznisją się odwrotną pocztą. i 
: = niu 2. sierpnia 1880 o godzi- 


„ 12—16 , - TA 
Guńka lub styryjskia Sacco „ 10—16 = A 4 h ; r 
Modne paletoty dan ć zdrojowisko solankowo - borowinowe. gnie ad i E 
skie do ubrania, elóganc- È MORSZYN stacja kolei arcyks. Albrech , poczta tuż w : : 
samem i oj 5 A jast pátio mili od aj oj Da i w ró- J król. miasta Stryja publiczna 
: licytacja celem wydzierzawienia 


kie fasony „ 10—16 
"Ni jż i od Bolechowa. 
INieprzemakalne styruj.. kapelusze wej łejkcowość ta położona jest 1200 stóp n. p. morza, n podnóża Kar. kod) chy Miejskich Duliby i Grabo- 

| wce, z miastem Stryj bezpośre- 


SEE - : 4 at miedzy krańcem niziny a wysokiemi górami Bieszezada i dlatego po- [O 
a R: miękkiej ” 5 a e a Ah iSO własności dagodnego podgotskięgo klimatu. | Ssm Soiys 
er praktyczne okrycie głowy dla pa= i jego najbliższe otoczenie obfitnie w wysokopieane lasy si ożyw- ja s f 7 
mów, pań 1 asig! od 3 sł. 5 cze pick, powietrze, obszerny ogród, rozległy park leśny i piękne nio. graniczących, na przeciąg 
ct. do 4 zł. l - spacery w pobliżn. l ; at 9 a względnie 13. począw- 
; : > umyn. żętyćk, mleko, również skład wód mine- | 1 Ą F- 
< „Wszelkie gatunki guńki let niej ralnych Krajowych i zagranicznych. z szy od A kwietnia 1881. 
jesiennej i zimowej, modnych, Kąpiele ciepłe solankowe i borowinowe-mrówozane, rzeczne żelaziste Z Licytacja odbędzie się ustnie 
i kartowanych materyj guniowych, zu- stawowe i tusze wszelkiego rodzaju. Ef prz jmywane jednak U 
pełnie nieprzemakalne j cbliczają się Stały lekarz w miejscn Wny Fryderyk Dzikowski, cmeryto- = Th p dł będą 
najtaniej podług metrów, lub dostar- z AE zamknięcia licytacji ust- 
czamy gotowe ubrania natychmiast za ję nej, także pisemne oferty, w na- 
Æ leżyte wadjam zaopatrzone. 
E Cenę wywołania stanowi czynsz 


+ wany lekarz powiatowy, 
Troskliwość o wygody największa , knchnia i pieczywo doborowe we 
zaliczeniem. 23073 8—8 i 
Johann Giiuzberg, 
M dzierzawny roczny W kwocie 
(5.801 zł. 


NACZYNIA KUCHENNE porcalanowe kamienne i drewniane, 
Chińskie srebro, platerunki ibakfony. włesnym zarządzie. ; 
Muzyka „Weteranów“ grywająca 2 razy dziennie. 
handel sukna w Graz, Styrja. 
Wadyum wymaga się w kwo- 
cie 1500 zł. 


NOŻE i WIDELCE w kości, rogu lub w drzewo oprawne. c i i Zakłada! 
Ra, | ten nia e: 
Czajniki z brytania metalu. Lampy, Tapki na muchy. | ' © Z» pokój, „Aki X Asdanis od, , kolację i codzi uą ciepłą | 
TACE blaszanne lakierowane i TACE drewniane czarne ! kapiel nolankową tygodniowenn Miep 
lub orzechowe. pex |aBalbanć ýr 
MUSZLE morskie do pasztecików. 
SITA do przecierania mięsa i owoców. SŁOIKI. 
Warunki licytacji mogą być 
w registraturze urzędu gminne- 
go przejrzane. 
Magistrat król. miasta 
„Stryj, dnia 8. lipca 1880, 
5040 1—8 


z najlepszej styryjskiej wełny, we 


PG; na siłach. 
erlin 24. maja a 


R w, 

Französische Str. 88 b. bei der I. Ma- 

trozen-Division II. Abtheilung, Kiel. 

Do c. k. liweranta wszystkich dwo- 
rów europejskich Wgo 


JANA HOFFA 


c. k. radcy, właściciela złotego krzyża 
zasługi z koroną, właściciela wyższych. 
orderów pruskich i niemieckiab. 
Wiedeń, fabryka : Grabenhoff 2. 
Skład fnbryczny, Miasto, Graben 
Briiunerstrabse 1 8. 

We Lwowie do nabycia w aptece 
Zyg. Ruckera3 w handlu K. Bałłabana, 
F. W. Królikowskiego, W. Marazałkie- 
wicza; w Jarosławiu w apt. Wiktora 
Roma, w Tarnopoln w apt. F. Jamro- 
giewicza; w apt. dr. A. Buchelta; w 
Drohobyczu apt. Lud. Dobrzynieckiego ; 
Teofil Jabłoński; w Sucatin E. Bóhm; w 
Kołomyi u 8. L. Henich; w Nono 
Sączn u R. Jaknbowskiego i apt. W. 
Filipek, w Przemyślu Kozłowski., w 
Żurawnie J. L. Tomaszewski apt. i wa 

wszystkich aptekach w Galicji. 
2780 2 


Kadinigrz Levicki i Sya | 
Główny kad dla Galicji Porociany i Szkła | 


SERWISA stołowe i herbaciane pojedyncze i ozdobne. 
GARNITURY do umywalni ze stołami żelazne mi. 


Umienzczenie we dworze: . ` 
Za pokój, usługę, śniadanie, obiad, Lolacją I codzieuną ciepłą 

kąpiel solankową tygodniowo . . = 
boz kąpieli zaś 


O ZZO E] ne 
Hektograph, za kie rae m: 
i 


ko 1 na snchej p równocześnie w rozmaitych kolorach atramen 
pojedynczy i nader szybki aporzączić można. 5 
CZARNY ATRAMENT DO POMNAŻANIA, sę AM | 
szczególnie do hektografu przydatny. Patentowany aparat opatrzony Jós Robie | 
mosiężną , na której nazwiska Kwaiszor i Husak, J. Lewitan są wy nięte. Kopie 
na waory wysyłamy gratis i franco, na pisemne zapytanie odpowiadamy Zaraz. — 
Odpraedający otrzymają na skład komisowy. — Zastępców poszukuje AM a 
Sekretarzyk na listy, pisma i faktury [Brief - n- un 
Facturen-Ordner]. Sekretarzyk sporządzony jost z drzewa, . trwałej roboty, waży 1 
kilo, zajmuje mało miejsca i jest o wiele praktyczniejszy, jak alfabetyczna skrzynka 
na listy. Cena sztuki od 8 złr. i wyżej. 
Józef Lewitus, we Wiedniu, I., Babenbergeretrasze 9. 
Skład we Lwowie: n Wilhelma Seyfartba, handel papieru, ul. Teatralna 4, 
w Krakowie: w handlu papier. Henryka Żychonia, w Czerniowcach w handla pagi 
5 


W.: Regenstreif. 


złr. 16 
a 14 


WYKRŁÓWACZE do zębów. ZAPAŁKI szwedzkie. 
ROGUSZKI kokcsowe i słomiane. 


Na łaskawe żądanie posyłamy następujące cenniki : 
Cennik zagranicznych szyb do okien. 
Cennik kolorowych szyb do okien. 
Cennik zwierciadlanych Kul do ogrodu. 
Cennik maszynek do kawy porcelanowych. 
Cennik chińskiego srebra. 8033 1—8 


Dziec płacą połowę powyższej ceny. 
Otwarcie zakładu 15. maja b. r. 
O wczesne zamówienia na mieszkanie uprasza się. Bliższych objaśnień 
udziela oon oi 


| 


Zarząd zdrejowiaką. 


> FFEN 
sko Ozerniowiecko-Jasskiej, 


wz 


Dostawa nafty. 


Na drugie półrocze r. 1880 i pierwsze r. 1881 rozpisuje 


Po t Pelan 


Gruntowna i szybka pomoc 
dla cierpiących na żołądek i spodnie części ciala. 

ks oi od nia i 
Terrymante provis aaa "zaleta dips wawie Ayo 


tu 
kie po TA aie i najsknteczniejszym środkiem 


Dr. Rosy Balsam życia 


Dr. Rosy balsam bycia odpowiada najzupełniej wszelkim tym wyma- 
całą 


ość trawienia, wytwarza sdrową i czystą 


ściom żołądka, wątroby, spednich części ciała i hemoroidom; pigułki o 
jako nieprzewyższone przeciw powszechnemu osłabieniu nerwów (hypokendrji, hy- 


zys w bardzo tkim mocy i t. p.). Ponczenie dr 
i Wielka finazka koaztuje 1 zł., pół fiaszki 50 et. A ; ; d M uwM ji 7 Ek 
anyait relzaś bardzo wiele, poslakorań. Balsam rogi si sa |] ky ik Krakowie ape Bec a wa Za Ą apt, Jeksa Bime ve Się niniejszem dostawę około 75000 kig. nafty w drodze ofert. 
n rr Ja a a A ae air a ia Odnośne oferty odpowiednio odstemplowane opieczętowa- 


P me e E Pik 5 

20% at oierpiałem na ek, w skntek czego $ 
czki Lekarz” orzekli, że cierpię TR wątrobę, jedik e a D 
żadnej pomocy. 

Nie mogłem sypiać. jeść, jednem słowom znajdowałam w nedzn 
stanie. Dr. Rosy balsam życia usunął wszystkie te leżpianiwi a jaj nA 
znpełnie zdrów i pracować mogę jak młodsieniec. 

JSukorad (Młody Bolesław.) F. Szembera, 


amm ZWRACA SIĘ UWAGĘ! sam 
Oelem uchronienia się od niemiłych nieporozumień upraszan kupują- 
cych zawsze wyraźnie zażąda! 
pn Z c a że kupuj. 
u apteki B. Fragnera w Pradze, o! , vym w 
lakt Ina jaką miksturę dawano, jeżeli oni po 
Blaktórych miejscab dowolną ią a palna zycia niżądał Poem 
Prawdziwy Bałsam życia dra Rosy 
jest d cia tylk adsie v Pradze, w aptece 
"B. kooni oaea TĘ det Spornorgasse Nr 208, 
Wa Lwewie Z. Rneker apt, J. Beiser, apt. J. Piepeg apt.» 


K. Krzyżanowski apt., H. Blumenfeld ant., w Krakowie, apt. J. Trauczyński: 


A: Dylski, W. Redyk i A. Si jewies, w Drohobyezn 8: 
y Siedlecki i Henryk Markiowic: b iJ Stdorowiez, 


dlanach 
An Dylski 


ne i zaopatrzone w napis „oferta na oleje skalne należy wnieść 
najdalej do 24. lipca godziny lltej przed południem u zarządu 
głównego w Wiedniu (Elisabethstrasse 9) komitetu zarządzają- 
cego (Comite dirigeant) w Bukareszcie (calca Victoria 10) lub 
też dyrekcji ruchu w Lwowie albo Jassach, równocześnie zaś 
złożyć wadjum w gotówce lub walorach przy jednej z kas wyż 
wymienionych miejse w wysokości 5pret wartości oferowanych. 
materjałów. 

Bliższe postanowienia lieytacyjne i warunki dostawy mo- 
ga być przejrzane w zarządzie materjałowym w Wiedniu, ko- 
mitecie zarządzającym w Bukareszcie i dyrekcjach ruchu we 
Lwowie lub Jassach. 


Wiedeń 5. lipca 1880. 


+ k uproyw. galic. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupają i sprzedaję 
wszystkie efekta I monety 
sd warantuni zajęcrystępniejszemi. 


6, LISTY hipoteczne, g 


które według prawa s dnia 1. lipca 1996 Da. PP. XXXVII. X. 98, 
1 uajw. post s dnia 17, grudnia 1971, mogą być uiyte čo lokowa- 
zla Xayltałów fuudnesowycz, pzpilaruych. kowcyj wałłeśskież wojska- 
| wyak, na kaneja słałżowe | wadis — sę wtysie kantorsa žo nabycia. 


«wzf Wezystkię paleosnia z prowiasji wykonają wią bezwłocinie 
go karmie dziranym, bax doliczęaia prowisji 290] 4—? 


(l 


Rada zawiadowcza. 
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Z drukarni „Gosuty Narodowej" pod mariądóm A. Skora. 


